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Kwestya serbska.
Gała Europa „spogląda dziś na Serbię, od któ- 

właściwie zawisł obecnie dalszy bieg wypad- 
na półwyspie bałkańskim, a ten. samem i 

Wzebieg kwestyi wschodniej.
Unia bułgarska wstrząsła całą Serbię. Naród, 

*H<f i król serbski, upatrując w Wielkiej Bulga- 
^  zamach na całość ojczyzny, jednogłośnie po­
n o w n i  rewindykować prawa Serbii do części 
^•garyi i w tym celu z niesłychanym pośpie­

wem i zapałem rozwinęli wszystkie ewoje siły 
•hojne na granicy bułgarskiej. Do "brony jpoeno 

^prożoiych interesów Sernn ’ od 9 b. m. stoi 
{j°d bi onią armia serbska w obozach Niszu, 
\fcfkupli- i Zojcaru, oczeknjąc rozkazów wyrusze­
nia w pole.
. Czy Serbia wkroczy do Bulgaryi ? Oto pytahie 
"kie sobie zadaje cała Europa. Wielkie wrażenie 
^Wołało też doniesienie Neue fr. Presse, iż w 
j ‘ątek o godzinie 5 tej popołudniu wojska serb- 
A*0 przekroczyły granice. Wiadomość ta jednak 
*0 sprawdziła się. Zapowiadano dalej ogłoszenie 
'°alamacj i wojennej na ubiegły czwartek. Dzień 

J®b przeminął a manifestu do narodu serbskiego 
Belgradzie nie ogłoszono. Miało to nastąpić 

0,legdaj lub wczoraj, do tej atoli chwili nie ma 
^wnnści czy manifest został wydany.

Widocznie kroi Milan wacha się z rozpoczę- 
,em akcyi zbrojnej przeciw Bulgaryi, co prawdo- 

Jodonnie wynika z niejasnego stanowiska Austryi, 
której poparcie Sernia liczyła i I czyć jeszcze 

®le przestaje.

tak samo jak dawniejszy memoryał, żadnych przy- 
tywnych propozyeyj, na poparcie zaś Austro- 
Węgier liczyć n>e można, musi przeto król Mi­
lan sam się starać o pizy wrócenie równowagi 
na 'półwyspie bałkańskim mocno zwichniętej ja- 
kuby przez unią bułgarską. Cofnąć się nie można 
— trzeba iść naprzód. Gdyby bowiem władca 
Serbii ustąpił pod naciskiem Europy ściągnąłby 
na siebi« nienawiść całego narodu i musiałby 
abdykować, o czem już głośno mówią w Niszu 
i Belgradzie. Nie chcąc zaprzepaścić serbskich i 
aławiańskich ideałów musi król Milan wkroczyć 
da JButgąryi, bo przoc'fct dla prrypodi Lama eię 

»dypbumnqd Bfu może zrzeu się korony. Wkroczę- 
nhj zatem wojak serbskich nastąpi dziś czy jutro 
niewątpliwie, a rzecz to podrzędna w którym 
dniu i o której godzinie. Naród więc, co tak 
często walczył za swoją wolność i w obronie mi- 
syi serbsk'*,. na Bałkanie, rozpocznie niebawem 
walkę pod historyczną chorągwią z Wielkiego 
lzworu, a nowy ten „fakt dokonany" będzie 
miał niemniejszą doniosłość od zamachu rumelij- 
skiego, bo również silny zada cios traktatowi 
bel lińskiemu. W polityce atoli wszystko jest możli- 
wem. Stać się może, że Bulgsrya odstąpi Serbii 
dobrowolnie żądane przez mą okręgi. Podobno 
w tej mierze toczą się rokowania. Taka ofiara 
Bulgaryi zagrożonej z dwóch stron od Turcyi i 
Serbii jest możebną, a gdyby się urzeczywistniła 
nie przyszłoby do bratobójczej walki — woj­
ska serbskie nie przekroczyłyby granicy buł­
garskiej.

Zachodzi teraz pytanie, co pocznie dyplomacya 
. . .po rozpoczęciu akcyi zbrojnej? Journ. de St.

Dzięki zabiegom hr. Khevenhullera i woj- Pefersó. zapowiada ponowną naradę z uroczystym 
*owego attache pułkownika v. Pmter Austrya] charakterem formalnej konferencyi, która ma po- 

Wiysktia wpływ stanowczy na sprawy serb -‘ szukać sposobów uregulowania sytuacyi na pół- 
kie. Poręczenie przez A ustro-W ęgry sfafws ■ wyspie Bałkańskim w myśl zasad traktatu ber- 

ante w Bulgaryi wystarczyłoby do rozbroję- i lińskiego organa zaś półurzędowe głoszą, iż na- 
Ia Serbii a jedno słowo gabinetu wiedeńskiego 1 stąpiło już porozumienie między Bosyą a Austro- 

^ogłoby każdej chwili stać się hasłem do na- Węgrami na podstawie polityki konserwatywnej, 
łchmiastowego rozpoczęcia wojny. Bezwzględny '< usuwającej roszczenia małych państw, z czego 
"Pływ Austro - Węgiei na politykę serbską n ie ; wynikałoby, iż Austro-Węgry zrezygnowały z o- 
J°dobał się rzecz prosta Bosyi, która pragnie 1 pieki nad Serbią. Bzecz atoli dziwna! Im bar- 
?pokorzenia Serbii i wzywa Austro - Węjjry, ah y !dz>ej wikłają się wypadki na Wschodzie, tym 
^  od czynnego wystąpienia powstrzymały. Locz więcej usiłują wielkie mocarstwa uprościć sposób 

biuet wiedeński nie może przyjąć roli policjanta rozwiązania zawikłań.
obce zaprzyjaźnionego państwa, zwłaszcza, iż Cofnięcie się do status ąuo ante uważa dyplo-

(kiamowała status ąuo ante w Eumelii z ks. Ale­
ksandrem jako gubernatorem tejże, to Serbia tem 

 ̂się nie zadowolni i mimo całego nacisku mo- 
. carstw wkroczy do Bulgaryi. Cóż więc mocar­
stwa zamierzają uczynić, aby Serbię zmusić do 
zaniechania akcyi militarnej? Czy wyszlą prze- 

jciwko niej armię egzekucyjną? A jeżeli tymcza­
s e m  Serbia zdoła zająć okręgi bułgarskie Tm, 
|BreśniL i W iidyń, to które mocarstwo zdoła 
wypędzić Serbów z Bulg«.ryi dyplomatycznemi 
wpływami? Które mocarstwo przystąpi do egze- 
kueyi wojskowej, które mocarstwo zgodzi się na 
przedsiębranie kosztownej mobilizacyi a w razie 
oporu i zpocznie wojnę z Serbią? Może Au- 
ctrya? Niepodobna tego przypuścić!

Zapał narodowy ludów sławiańskich do histo­
rycznych ideałów wzrósł do najwyższego stopnia. 
Ani Serbię ani Bulgarya, ani też Grecja nie 
zwraca 4z>ś uwagi na przestrogi, rady i napo­
mnienia mocarstw — ludy bałkańskie rzuciły rę­
kawicę wyrokom dyplomatycznym. Wszystkie In­
dy Wschodu, skoro został nadwerężony status 
ąuo, wyciągają ramiona ku innym ludom Wscho­
du, bo każdy z ludów pragnie odzyskać swoje — 
„a wiedzą doskonale, że dobra wola Europy na 
kerzyść słusznych żądań, jak powiedział Triku- 
pis, rozciąga się do tych tylko, którzy ją  sobie 
zdobędą inieyatywą akcyi i wytrwałością". Nie 
wierzymy przeto, aby dyplomacyi udało się roz­
pędzić czarne chmury na Wschodzie i za pomo­
cą konserwaty wnej polityki, zgodnej z zasadami 
traktatu berlińskiego, stłumić rozpoczynający się 
pożar. Więc cóż się stanie ? Serbowie uderzą na 
Bulgaryę a ze starcia tego między dwoma luda­
mi bałkański6mi wywiąże się ostatecznie starcie 
dwóch wpływów, otojących pa za Serbią i Bul- 
garyą.

— —  ni

piery wartościr we, wszelkie płody i wyroby. Był skiego w Wrocławku przybywa jeden wesoły 
projekt ustane wiem t podobnej instytucji z fu n -. szczegół. Uto onegdaj dopiero sąd okręgowy tu- 
dusł,u stowarzyszonych Tow. kred. ziemskiego, : tejszy powziął decyzję wysiania listów Gończych 
zwanego funduszem amelioracyjnym , który po-; za złodziejami. Wobec takiej pieczołowitości i tro- 
wstał z kar, )] łacanycn za spóźnienie w ra tach , skliwości o dobro i bezpieczeństwo ogóła, zło- 
i proc. od pożyczek projekt ten jednak do skut-; dzieje mogą spać spokojne, 
ku nie przyszedł z powodu trudności, stawianych j Do sprawy unickiej przybyło znów kilka Are- 
w Petersburgu.  ̂Nowo projektowana instytucja sztowan; co do głównej osoby Szafrańskiego raz 
ma właśnie zamiar podjąć te operacye, któremi jeszcze kładę na to nacisk, że konsul austryaeki 
zająć się miało Tow. kredyt, ziemskie. Ks. Lu- powinien koniecznie w sprawę się tę wmięszać, 
becki przy zakładan.u Tow. kred, ziemskiego w i obywatela austryackiego £,areklanwwJc. W igóle 
czasach może jeszcze gorszego przesilenia niż ube- ’ panuje tu niezadowolenie między ausiryackimi 
cne. miał właśnie na myśli rozwinięcie i popar-' obywatelami, że reprezentant ich rządu i pań­
cie upadającego rolnictwa: środek ten wraz z Ban-j stwa zbyt mało zwraca uwagi na obronę intere- 
kiem Polskim rzeczywiście przyczynił się p itrw o -, sów, które reprezentuje, i których stróżem być 
tnie do obudzenia ruchu rolniczego, chociaż w na- winien, 
stępstwie stworzył kulę u nóg szlacheckich, od i 
której żaden właściciel ziemski odczepłć się nic

i J J ---------- r -1 I-------------  I    J ---j ^ —w w»wrv»W U " '' W««V KI U TT UUU J r
opierał on niejako ruch serbski przez ułatwię- maeya za jedyuy środek wstrzymania akcyi serb- 
)e zaciągnięcia pożyczki w Laenierbanliu Z dru- skiej i greckiej. I  w samej rzeczy zupełny po- 

fc1®) zoowu strony A ustro-W ęgry nie mogą sta wrót do dawnego stanu, unieważnienie dokola- 
3 ® otwarcie i czynnie po stronie swego pupila, nego faktu połączenia Wschodniej Bunaełii z Bul- 

tec to logicznie wypadałoby z zajętego przez garyą, mogłoby ubić gładko i stanowczo powsta- 
jebinet wiedeński stanowiska, dla przyjaźni bo- łe zatargi, gdyby było możliwe. Dyplomacya 

iem serbskiej Austro - Węgry nie mogą narażać atoli pozwoliła wyróść wypadkom po nad głowy 
^anarchii na nieprzewidziane następstwa zerwa- i siły akcyi dyplomatycznej, ua którą dziś już 
7*a dobrych stosunków z ftosyą. Słowem Austrya za późno.
* niczem dopomódz ani zaszkodzić Serbii nie Wyrok mocarstw przywracający status ąuo ante, 
^oże. Przewrót rumelijski zapędził austryacko - napotkałby rozpaczliwy opór narodu bułgarskiego. 
®rbską nolitykę hr. Knlnoky‘ego w matnię, z której Odwrót jest niemożliwy ani dla rzeczywistego 

prędkn uda się mu wydobyć. dyktatora zjednoczonej Bulgaryi Karawelowa, ani
i. Ponieważ I czono na Austryę przeto panuje w dla ks. Aleksandra. Na powolność jego dyploma- 
^ rb ii ogromne rozczarowanie, a skargi na nie- j cya nie może liczyć, gdyz wie on że najlepszą
FOr̂  ri “ . e l̂ri  a.,  : _ J_'  ̂l_ .*________  »r.« inof nafr VAflivm   J„
W

^ Serbii straciły cierpliwość i domagają się ro z - ' wojsko i cały naród, na zniszczenie zaś polity

radność polityki gabinetu wiedeńskiego po- dziś tarczą dla niego jest patryotyzm narodu. 
 ̂ 'Jechnie dają się tain słyszeć. Sfery wojskowe Usunąć go niepodobna, bo za księciem stoi całe

t°częeia akcyi * -  - - -  ̂eznych i narodowych nadziei Bulgaryi książę zgo-
Ociągał się z nią król Mian, gdyż nie był dzić się nie może, bo m um łby pożegnać się z 

czy zabiegom dyplomacyi nie uda się tronem. Zresztą w razie nieuznania przez Eu- 
i^ttaleić sposobu zadosyć uczynienia bez rozlewu ropę patryotycznego dzTeła' zjednoczenia Bulgaro- 
?tv̂ i zadaniom Serbii. Skoro jedDak dekiaracya i wie zatknęliby sztandar powstania »  Macedonii 
^basadorów, powzięta na żądanie Austro - Wę- a na rozkaz z Sofii Macedonia porwie z pewno- 

®er, wyraża w energicznej formie tylko potrzebę ścią za broń i stanie jak jeden mąż do walki.
Wywrócenia status ąuo ante, lecz nie zawiera,! Choćby formalna konfereneya mocarstw pro-

był w stanie. Pożyczka Towarzystwa, która pier­
wotnie przeznaczoną była na spłatę długów, ame- 
lioracye gruntowe, stała się potem nieodłą­
czną własnością każdych dóbr i uważaną była 
nie jako pomoc w ciężkich czasach, ale jako źrć

Z Rady państwa.
W iedeń, 17 pa^fitiemiia

. ( f f )  Dzisiaj tedy rozpoczęła się batalia adro- 
d ło , z którego czerpać każdemu właścicielowi ( sowa, do której zapisało się z lewicy 81, s  pi»- 
dóbr należało, tak iż nie ma obecnie dóbr w wicy 37 mówców, a liczb i ta powiększy r ę  je- 
Królestwie, któreby nie były obciążone właśnie szcze z pewnością zapisanymi w ciągu rozprawy. 
Towarzystwem. Założony nowy Bank nieza- [pa obfitość mówców jest może zbyteczną, skoro 
wodnie wielkie korzyści przynieść i do zwal-In. p. z pięciu Businow, zasiadających w Kadzie
czeiiia obecnej stagnacji przyczynić się może, je­
żeli jednak w dalszym ciągu pójdzie drogą To­
warzystwa, będzie tylko paliatywnym środkiem. 
Obliczoną jest rzeczą. iż wartość nieruchomości 
miejskich, naprzykład w miastach gubernialnyeb 
i większych powiatowych Królestwa, wynosi 15 
milionów rubli, uruchomienie więc takiego ka­
pitału już korzyści wielkie i ruch ekonom’ uzny 
obudzić może, ale jak powtarzamy, oby tylko nie

państwa aż czterech zapisało się do głosu: Ko­
walski przeciw adresowi, Ochrymowicz, Ozarkie- 
wicz i Mandyczewski za adresem. Z Polaków za­
pisani Dzieduszycki, Haiisner, Hompesz, Czarto­
ryski, Czerkawski, ks. Świeży. Na mówcę gene­
ralnego z prawicy ma być podobno wyznaczony 
Czartoryski.

Posiedzenie rozpoczęło się odpowiedzią hr. Ta- 
a f f e g o  na interpelację G r o c h o l s k i e g o .

na zaspokojenie trzeciego numeru bypoteki 
Oo chwila prawie obecnie spotykamy się z roz­

porządzeniami rządowemi, tyczącemi się ludności 
niemieckiej, w cesarstwie i Królestwie przebywa­
jącej ; jedne z drugiemi wprawdzie nie harmoni

I m i o o i i c y a  N o f i  Eeforir".
W ar8»atoa , H . października.

Jeżeli smutne stosunki ekonotnezne i przesi­
lenie, jakie obecnie pizechodzimj, ma wiele stron 
ujemnych i bolesnych zarazem, to jednocześnie żują, w każdym razie widocznym jest obecnie 
jest ono także i nauką dla nas fum ych, stwier- prąd do9yc wybitny przeciw Niemcom. Podda- 
dzającą to odwieczne przysłowie ♦  pieczonych go- jiym niemieckim naprzykład ma być wzbronio- 
łąbkach, które do ust same nie przychodzą. Prze 
silenie to nas uczy, że bez w łaiaych stai 
n in ar*  M* iow** o»y i te-
my o sobie myśleć.

Faktem, dowodzącym, że t t  zas-da coraz wię­
ksze ma u nas zastosowanie, jest wzrastająca 
liczba iustyiucyi, opartych na wzajemnej pomocy.
Po zniesieniu Banku polskiego i zamienieniu go 
na kantor Pauku państwa, zachwiał się ogromnie 
kredyt, obywatele więc nasi rozpoczynają już my­
śleć o powołaniu do życia nuwej instytucji, któ- 
raby działalność jego zastąpić mogła. Finansiści 
tutejsi t jdt w porozumień i z zamożniejszymi 
obj watelami wypracowali już podobno projekt no­
wego Banku rzeczowego na 10 gubernii Króle­
stwa. którego celem otwarcie kredytu długo-ter­
minowego na własności nieruchome, t. j. na 
majątki ziemskie, miejskie i przemysłowe. Pożycz­
ki, przez ten Bank udzielone, zajmą drugi numer 
hypoteki po Towarzystwie kredytowem, a więc 
będą konwertować dzisiejsze długi prywatne, wy­
soko oprocentowane na dług amortyzacyjny i tań­
szy. Niezależnie od pożyczek długo-terminowych, 
udzielanych od roku na sześć lat hypoteki Bank 
ten prowadzić będzie i operacye krótkotermino­
we do 9 miesięcy na wartości ruchome t. j, pa-

stało się z nową instytucyą toż samo, co z Tow. (Odpowiedź mieliśmy dosłownie w sobotnim te- 
kredyt. ziemskiem, gdyż w takim razie za lat 50; Iegfjmie, przeto iej tutaj nie powtarzamy. Bed.) 
znów trzi naby było myśleć o nowej instytucyi j Prowizoryum budżetowe przyjęto w trzeciem czy

ne zamieszkiwanie w pewnym promieniu istnie- 
jąęyęb lub budujących «ię twierdz i warowni 

1 Bosyl. Wkrótce, jak mnie zapewnia­
no z dobrego źródła, ma się ukazać rozporządze­
nie. oznaczające termin preHuzyjny do sprzedaży 
kolonii i demów, posiadanych przez Niemców 
w okięgach fortecznych. Ni< przychylność ta ku 
Niemcom wiela mówiąca, ujawniła się również przed 
kilkoma tygodniami w Izbie skarbowej piotrkow­
skiej, przy licytacyi na sprzedaż około 80 włók 
lasu w bliskości fortów, budowanych obecnie przy 
twierdzy Modlińskiej. Przedsiębiorca berliński 
Muth zrobił najwyższą ofertę, bo o 23.000 rubli 
więcej od ofert innych konkurentów, pomimo te­
go władza wyższa oferty jego nie zatwierdziła, 
ale ofertę kupców warszawskich Wegemeistra i 
Spółki. Nie odrzeczy ta także będzie dodać, ze 
rząd stara się obecnie o przeprowadzenie szybkie 
linii kolei żelaznych, tak zwarych strategicznych. 
Budowa ar. żel. z M.iłkini do Siedlec już powie­
rzoną została inżynierowi Kiślańskiemu i przed­
siębiorcy Kiersnowskiemu a linia łącząca bezpo­
średnio linię Brzeską z drogą Nadwiślańską, bę­
dzie także oddana w antrepryzę i w bieżącym 
jeszcze roku rozpoczętą.

Do smutnej sprawy naczelnika filii Banku pol-

tanu . również jak i ustawę o poborze rekruta.
Następuje sprawozdanie komisyi a d r e s o w e j .  

Sprawozdawca większości Z e i t h a m m e r  nie 
czyni na razie żadnych objaśnień do sprawozda­
nia, zachowując wszelkie uwagi na koniec roz­
prawy. Sprawozdawca mniejszości S t u r m  za­
znacza, iż różnice, które spowodowały mniejszość 
do wńiesienia osobnego projektu, są z a s a d n i ­
c z e  i zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby 
projekt ten byt nieprzyjaznym lub w j^ w a jy n u t 
wobec innych stronnictw czy narodowości. G n ric i 
cza też gotowość porozumienia z takiemi kierun­
kami. które są zgodne z j< Jnością panuwa.

Jak zwykle tak i tego roku szereg mówców z 
lewicy rozpoczyna filozof, niemiłosiernie niegdyś 
przez posła Hausnera wynicowany, C a r n e r i .  
Mówca nie spodziewał się, żeby hr. Taafiie mógł 
drugie sześciolecie rządów swych rozpoczynać. 
Nie pojmuje, jak może Tamie nie widaieć, na ja­
kie bezdroża schodzi. Z mowy tronowej wnosi, 
że hr. Taaffe ma dalekie przeczucie położenia, 
w jakiem się znalazł. Nie ma w niej dawnej pe­
wności siebie. Co przed sześciu laty było przed­
stawione, jako konieczne żądanie, albo jest nie-, 
spełnione, albo doszło do wręcz przeciwnych 
wyników, jak pogodzenie narodów, reforma po­
datkowa, uregulowanie waluty i t. p., a dawne 
przyrzeczenie równowagi budżetu zniżono do fra­
zesu o regulacyi akarbu. Powiedziałem w poprze­
dniej mowie, że wobec zupełnego niepowodzenia 
śmiałe ponowienie programu pierwszej mowy tro­
nowej byłoby już śmiesznym Tego też wystrze­
gał się p. minister. Bząd przypomina m> jeźdźca, 
który szybkim galopem zbliżył się niespodziewa­

n i DWIE DROGI
Opowiadanie na tle p am iętn ika  osnute

przez

F B .  B A W 1 T I J .

(Ciąg dalszy.)
i Zerwał się szybko z siedzenia i poniegł. Zostali sami, 
p ły n ęło  dobre pół godziny, a żyda nie było. Wrócił sam, 
^  widać było, że z daleka. Krąży jeszaze kilku żydków, krę- 

Jeh pejsy i spoglądających niby niechcący na siedzących. 
m — 1 cóż? — zagadnął śmiało Pawełek. — Nic nie 

^cisz? hę?
— Nie ma teraz — odrzekł żyd. — Jak chcecie to 

® będzie.... Granica tu zaraz, jak kijem rzucić.... Sokal 
®*ień w idać, a ztamtąd całą furę przywiozą.

— Na czekane nie ma co czekać....
— Wola wasza. . . ale można kupić tanio i zarobić

taki
ale

— Na waszego brata liczyć niem ożna; przyuiosą 
że pies nie zechce.... Jakby samemu w y b rać ...

tam chodził! — dorzucił niedbale.
To nie tak daleiro, panie kupiec; godzinę tam go- 

Ij/ty^nazad, a rano w drogę... i tylko wy, ta ja ,  ta Pan 
5 pędzie wiedzieć o tem. 

k0oi ~~ Daj pokój! ktoby tam łaził po nocy! Jeszcze kto 
a Ukradnie....

— Jak iść, to iść razem — dorzucił Janek, 
łuteres układał się bardzo pomyślnie.
— A koń i towar? — pytał Pawełek niby z obawy.
' Panie knpiec, — wołał żyd zapalając się, — ja  za

^0« b i m eniem n ' e J’6(546111 łaPserdakiem z u licy , ja jestem 
p°darzem, mam dom, żonę, dzieci....

t>ię " " Tutaj dawaj towar — mówił Pawełek — to ku- 
’ a tam iść nie chcę. 

r r  Wola wasza....
O sta ła  długa chwila m leżenia Pawełek niby wahał 

r o b ić .

Tim  muże długo trzeba będzie siedzieć — mówił — 
a nam jccbac.

— Jakto długo ? godzinę tam , godzinę nazad !
I— Sam przecież nie trafię__
— Sam ! pocóż sam ? Ja wam dam muzyka takiego,

że on was do piekła zaprowadzi i nazad w r ó c i!
Pawełek uśmiechnął się.
— Ale panie kupiec — mnio i mużykowi za fatygę 

trzeba dać...-
— O tem potem jak kupimy i wrócimy.
— Mnie niechaj potem, a mużykowi trzeba zaraz za­

płacić; wy wiecie dobrze, jaki to nasz mużyk....
Zdecydowano, że około północy pójdą. Żyd przyrzekł 

przyprowadzić chłopa pod cerkiew, zkąd miano wyruszyć
0 północy. Tymczasem noc zapadła. Chmurki, które się po­
kazywały o zachodzie słońca na południu i południo-zacho- 
dzie, gromadziły się jak rozstrzelune pułki w jeduę wielką 
armię, która groźnie cały widnokrąg pokryła. Daleko pomię­
dzy ołowiane chmury przelatywały świcteika błyskawicy i 
oświecały daleki przestwór niebiosów. W powietrzu było 
parno i duszno.

Żyda nie było. Nasi podróżni siedzieli na belkach, uło­
żonych na ziemi przed zajazdem, patrzyli w milczeniu na 
miasteczko i oczekiwali'przewodnika. Mówili ze sobą mało—
1 to po m o sk iew ska , aby się nie zdradzić. Za godzinę mieli 
iść . Trzeba było zostawić konia i za kilkanaście rubli per- 
kali żydowi, — innego ratunku nie było; życie było droższe.

Na ulicy było ciemno i cicho; kiedy niekiedy prze­
mknął się jakiś żydek, lub przebiegła spłoszona koza. W pa­
trując się przed 8'eb ie, dostrzegli zdaleka napół wyraźne 
dwie ludzkie postacie; zbliżały się Jo zajazdu. Porównawszy 
się z cerkwią, jedna pozostała przy furcie cerkiewnej, druga 
poszła naprzód. Był to arendarz. Dojrzawszy podróżnych 
siedzących, przyłączył się do nich i sam usiadł. Milczał 
chwilkę, bojaźliwie patrząc dokoła, czy może mówić bez­
piecznie. Kiedy dobtrzegl, że są sami, rzek ł:

_  Już jest... Targowałem się, jak za siebie samego. 
On idzie po rum do Sokala... to pewny człowiek i uczciwy; 
jemu tylko pięć rubli dać trzeba.

— Gdzież on je s t?

— Koło cerkwi.... On tu nie idzie, aby czasem, Boże 
uchowaj, jakiego podejrzenia nie byłu....

— Dobrze — rzekł Pawełek, — ale pamiętaj żydzie,
jak co zginie z powózki, ani grosza nie weźmiesz za strę-
czycielstwo. Jak nic nie kupimy, także nic nie dostaniesz.

— Nu, to już nie moja rzecz...
— Prowadź, gdzie chłop jest!
Wszyscy trzej podnieśli się z siedzenia i poszli w kie­

runku ku cerkwi.
Zbliżywszy się du ogrodzenia , spostrzegli jakąś żyjącą 

istotę, idącą niby w przeciwnym kierunku.
— Iw ane! Iw ane! — krzyknął żyd połgłośno.
Iwan odwrócił się.
Arendarz przedstawił mu podróżnych i krótko objaśnił 

rzecz całą.
— Dobrze — odrzekł Iwan, — ja drogę pokażę... ale 

pięć rubli dacie naprzód....
— Nie, jak wrócimy szczęśliwie, to wtedy. Za cóż 

naprzód ?
Stanęło na tem , że w Sokalu zapłacą.
— Można iść zaraz? — spytał Pawełek.
— M ożna! — odrzekł przewodnik. — Ja tylko zajdę 

do chaty i wezmę beczułkę.
Pawełek i Janek byli gotowi. Poszli więc w kierunku 

ku dolinie i rzeczce, przy której była chata Iwana. Doszli
do chaty. Iwan kazał im czekac na dziedzińcu, a sam do
chaty poszecP

Czekali sporą chwilę. Ciemno było i deszcz począł kro­
pić. Czekając, poczęli rozmawiać ze sobą po polsku, półgło­
sem. To o mało ich nie zgubiło. W' tym trakcie wyszedł 
z chaty Iwan i począł rozglądać się, szukając podróżnych. 
Słyszał, że rozmawiają. Ciekawość i ostrożność przemogły. 
Okrążył chatę i cicho zaszedł z tyłu mówiącym. Słyszał, że 
rozmawiali po polsku. ZmiarKował odrazu o cô  rzecz cho­
dzi i przestraszył się Ale znalazł się nieprzytomnie. W  miej­
sce tego, aby zniknąć korzystając z ciemności nocy, dać
znać żydowi i umyć ręce, on zbliżył się do podróżrych i 
począł tłómaczyć, że dzisiejszej nocy pójść nie może, że jest 
citm no, że mogą łatwo natknąć się na straż pograniczną, 
zołądzić, — jednem słowem wynajdywał przyczyny.

Pawełek odgadł o co chodzi i wiedział już naprzód, 
czem się to zakończyć może Zostawszy sami i błąkając się 
po miasteczku, łatwo wpadną do rąk polieyi. — W jednej 
chwili zdecydował. Zbliżył się do chłopa i obiema rękami 
silnie go ujął za ramię.

Chłop zadrżał z przestrachu.
— Co to jest?  Co wy robicie ze inną?
— Cicho! — szepnął przez zęby Pawełek. — Czło­

wieku , trzeba było pierwej myśleć o tem , czy eheesz iść, 
czy nie chcesz, teraz nie p o ra , teraz iść m u s i s z !

Chłop udawał gapia.
— Ludzie dobrzy — rzekł, — czego wy chcecie ode- 

mnie ? Idźcie sobie z Bugiem, kiedy wam pilno; albo j'a 
durny w taką noc phodzić?...

Pawełek trzymał go mocno za rami^.
— Musisz iść teraz po dobiej woli, bo potom pójdziesz 

t a m,  g d z i e  i m y  pójdziemy!...
Chłop zrozumiał, choć udaw ał, że nic nie wie. Wa­

hał się długo, w końcu zdecydował s ię :
— Kiedy już wam tak pilno dziś kupić perkale, to

dobrze, chodźmy; poczekajcie tylko trochę, ja zabiegnę do 
chaty i wezmę czuhainę; deszcz zaczjna Lrupić potrosze.

Próbował ostatniego środka, ucieczk Nie udało się.
— Nie rozmokniesz — mów'l Pawełek,—czas ucieka, 

chodźmy!
Chłop wahał się jeszcze, ale widząc, że nie ma innej 

rady, zdecydował się iść. Chodziło mu nie o skórę podró­
żnych, ale o swoją własną.

Poszli w kierunku do ogrodu. Sadyba Iwana przyty­
kała do łąki i tego strumienia, który błyszczał z daleka 
Węzką ścieżką pomiędzy olbrzymie kukurudze szli w ciem­
ności , ledwie mogli widzieć jeden drugiego. Doszli do 
rzeczki.

— Tu jest bród — rzekł Iwan, — trzeba buty i ubra­
nie zrzucić, inaczej nie przejdziemy.

Usiedli wszyscy trzej i poczęli się rozbierać. Jak na 
toż poczęło silnie błyskać, tak, że błyskawica oświecała 
dolinę i rzekę jarzą< o. Za rzeką ścieliła się wielka łąka, je ­
szcze nie koszona.

(D. c. n
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nie do przepaści, a ujrzawszy ją, zamiast nawró-' jak było warunkiem powstania Austryi, tak pozo-
cić, powiada sobie: popróbujmy z umiarkowa­
niem — i w tym samym kierunku jedzie powoli. 
Mówca przypomina dwa „czerwone punkta" Ku- 
chelbad i Krolowejdwór, które są najgorszym o- 
wocem nowej ery. Zwraca się następnie do spraw 
szkolnych, zarzucając duchowieństwu, że w szko­
łach nie uczy prawdziwej moralności, i staje s.ę 
sługą politycznego fanatyzmu. Pomimo nacisku 
rządu wynik wyborów nie jest wcale dla prawi­
cy świetnym, chociaż rząd „zrabował" jej kilka 
mandatów. Adres mniejszości nie jest negacyą, 
Btawia pozytywne myśli, do których Austrya po­
wrócić musi. Nasz głos może nie dotrze tam, 
gdzie dociera głos przeciwny, wzywający monar­
chę, aby postępował dalej na dotychczasowej dro

stanie i na przyszłość podstawą jej bytu. Gdyby 
Austrya zechciała teraz wystąpić przeciw temu, 
toby naruszyła sama fundamenta swego bytu. — 
Austrya musi się pogodzić z myślą obrony wszy­
stkich narodowości, i ta myśl da Austryi wiel­
kość i siłę. O tej myśli wyraziła się mowa tro­
nowa, i w tym duchu należy na nią odpowie­
dzieć. (Rzęsiste i długo trwające oklaski. Mówcy 
składają zwolennicy powinszowania.)

Sprawozdanie z dalszego przebiegu rozpraw, 
podamy w następnym numerze.

Posiedzenie przeciągło się po za godzinę trze­
cią. Następne posiedzenie naznaczone na ponie­
działek. Na porządku dziennym: 1) Wybór ko 
misyi do wniosku p. Herbsta o reformie poda1 ku

dze, rozbił państwo, niemieckiem mieniem i krwią: konsumcyjnego. 2) Pierwsze czytanie wniosku 
stworzone, i zostawił swojemu synowi „sław iań-! rządowego o rozporządzeniu cesarskiem co do za- 
skie nie wiedzieć co“ (ein slavisches Ich-weiss- 1 siłków ze skarbu państwa w r. 1884 udzielonych 
nicht-wa?). Kończy prośbą „oby woią jego było I dla powodzian w Galicyi i co do zasiłków ze 
i drugą stronę wysłuchać." skarbu państwa na uregulowanie rzek Adygi i

Mowa ta słabsza od poprzednich tegoż mow- Eisacku. 3) Ciąg dalszy rozprawy adresowej 
cy, nie wywarła wrażenia, a ściągnęła na mów­
cę naganę ze strony prezydenta za wyrażenie o 
„zrabowaniu" mandatów przez rząd.

P. B i e g  e r  widzi się zmuszonym do od­
powiedzi w kilku słowach na zarzuty, miotane 
przeciw narodowi czeskiemu. Mianowicie ustęp 
zarzutu, odnoszący się do prawno-państwowego 
zapatrywania się Czechów, skłania go do oświad­
czenia w imieniu swoich przyjaciół politycznych,

Sprawa wschodnia.
(Z  Serbii.)

Rezydenci serbscy przy dworach zagranicznych 
otrzymali — jak Pester Lloyd donosi — polece­
nie przedstawić w ten sposób s t a n o w i s k o  

ie  jeszcze ciągle t r w a j ą  p r z y  z a s t r z e ż e -  r z ą d u  s e r b s k i e g o :
n i n  p r a w n e m ,  jakie złożyli wstępując do Ra­
dy państwa. Na podstawie tego zastrzeżenia zo­
stali wybrani do Rady państwa, i tę zasadę po­
lityczną są obowiązani przestrzegać. Najwyższem 
pismem odręcznem z 26 września roku 1871 zasa­
da ta została uznana za uprawnioną. Przekonani 
o tern uznaniu ze strony Łonu mogą obojętnie 
słuchać zarzutów ze strony przeciwnej. Twier­
dzenie, jakobyśmy pomijali konstytucyę nie zga­
dza się z faktami. Przeciwnie, właśnie na pod­
stawie konstytucyi uważamy się za uprawnionych 
do tego naszego zapatrywania. Panowie przeci­
wnicy zapominają przy tern, że przecież w naj­
wyższym dyplomie październikowym wyraźnie 
zostały uznane prawa i swobody krajów. Prze­
cież zasady, wypowiedziane przed ułożeniem kon- 
stytncyi, są częścią tejże konstytucyi, stąd jasno 
wynika, że w tej mierze zupełnie konstytucyjnie

Rząd serbski nie może przyjąć na siebie od­
powiedzialności za naruszenie traktatu berlińskie­
go. Serbia uszanowała postanowienia tego traktatu 
i poddała się chętnie wszystkim zawartym w nim 
warunkom. Nagłe powiększenie Bulgaryi byłoby 
groźnem niebezpieczeństwem dla Serbii i dałoby 
powód do ciągłych niesnasek między temi pań­
stwami , gdyby Serbia nie rozszerzyła równocze­
śnie swych jfranic. Utrzymauie równowagi poli­
tycznej na półwyspie bałkańskim jest dla Serbii 
kwestyą żywotną. Uzbrajając swą armię, nie kie­
rowała się Serbia ambicyą; mobilizacya była nie­
zbędną dla obrony niepodległości, które, dziś 
wielkie niebezpieczeństwo zagraża.

(Z  Turcyi.)
Wbrew wiadomościom, podawanym przez dzien­

nik: wiedeńskie j londyńskie, donoszą z Kon-, •. H iu w u u u u io  i l o u u j i i o a m ,  u u u o a u a  u u - u u -
postępujemy, jeżeli trwamy przy naszem zapa- stantynupoia , że ' d b a ń s k i  nie ma wcale
trywaniu.

Wiecie Panowie, że w czasie, odkąd należymy 
do Izby. nie szukaliśmy sporu , że z wielką 
wstrzemięźliwością unikaliśmy tej sprawy, by nie 
wywołać sporu, bo naszem szczerem usiłowaniem 
było utrzymanie pokoju i uporządkowanie stosun­
ków sposobem pokojowym. Wszelka konstytucya, 
jak zwykle dzieło ludzkie, wymaga reformy. 
Konstytucya wszelka tylko wtedy może bvć uzna­
na za dobrą i stosowną, jeżeli odpowiada postę­
powi czasu. Jeżeli dążymy do reform drogą pra­
wną i konstytucyjną, to nikt nie może nam z tego 
czynić zarzutu

Zarzucają nam, iż chcemy państwo przekształ­
cić w federacyę, rozkawałkować. A przecież wła­
śnie ze .trony przeciwnej występowano kilka ra-

zamiaru uznać u n i i  b u ł g a r s k i e j .  Deklaracya 
wręczona przez ambasadorów ministrowi spraw 
zagranicznych, sprawiła w kołach dyplomatycz­
nych tureckich korzystne wrażenie. Delegaci buł­
garscy prosili ambasadorów Niemiec i Rosyi o 
posłuchanie, utaj posłowie oświadczyli jednak, 
że nie mogą ich przyjąć.

Rząd turecki zażądał od b a n k u  o t o m a n -  
s k i e g o  potyczki w kwocie 20 milionów fran­
ków na pokrycie kosztów uzbrojenia. Porozumia­
wszy się z niektórymi wybitnymi finansistami, 
oświadczył bank otomański wysokiej Porcie, iż 
gotów jest uczynić zadosyć temu żądaniu , jeżeli 
mocarstwa zagwarantują utrzymanie sytuacyi, stwo­
rzonej przez traktat berliński. Powyższą odpowiedź 
Banku zakomunikowano sułtanowi.ty w Selmie z myślą podzielenia na dwa kraje

n ie d z ie ln e g o  starego KrólesWa Czeskiego. In n y ' nó;  r ed  fó w  z tej ólnej | czb Qa_
program żąda odłączenia Galicyi, Dalmacy. i Bu czono m  batalionów do ° /użby Czyu uej na eu-
kow iny; a ponieważ nie chodzi tu o odstąpienie 
na rzecz państwa obcego, to nie pozostaje nic 
innego, jak dążenie do ukształtowania federali- 
stycznego. Podobnych życzeń nie podnoszono 
nigdy z prawej strony Izby. Dla tego trzeba s.ę 
teraz zapytać: Gdzież są teraz federaliści ?

Ihny program domaga się, aby Austrya zawarła 
z Niemcami jakiś stosunek prawno - polityczny. 
My wszyscy życzymy sobie p r z y m i e r z a  n a  
p o d s t a w i e  p r a w a  n a r o d ó w ,  atoli zwjązek 
prawno - polityczny, przez co Austrya stałaby się 
cręscią Niemiec, odpychamy ze wstrę em. Wyszło­
by bowiem na to, że Austrya stanęłaby do Nie­
miec w takim stosunku, w jakim jest Saksonia 
do Prus. (Zaprzeczanie z lew icy; potwierdzanie 
i oklaski z prawicy).

Zarzucają nam , że właściwie nie jesteśmy 
zwolennikami konstytucyi. A mnie się zdaje, iż 
karta się obróciła, że ci, którzy dawniej nie mo­
gli się nigdy zadowolnić ustawicznem zapewnia­
niem o swej wierności dla konstytucyi, teraz coś-

ropejskim teatrze wojny. Koncentracya wojsk roz­
poczęła się 6 października; główne siły groma­
dzą się częścią pod Adryanopolem, częścią pod 
Ueskiip. Oddziały, stojące w pobliżu tego miasta, 
maią odeprzeć w danym razie armię króla M.lana. 
Każdy batalion redyfów liczy w przecięciu 700 
ludzi.

Oprócz tego znajduje się w z a c h o d n i e j  
c z ę ś c i  e u r o p e j s k i e j  T u r c y i  znaczna ilość 
1 i n i o we g o  w o j s k a. W przybliżeniu oceniają 
ją aa 60 batalionów piechoty, 40 szwadronów 
jazdy, 20 batalionów polowych i 10 bateryi gór- 
siich. Batalion wojska liniowego liczy co naj­
więcej 600 ludzi, szwadron jazdy 100 koni. Ar- 
tyletya turecka oczekuje jeszcze transportu koni, 
zamówionych przed dwoma miesiącami na Wę­
grzech.

W w i l a j e c i e  a d r y a n o p o l s k i m  liczy 
liniowe wojsko tureckie 16 batalionów piechoty, 
24 szwadronów jazdy i 7 bateryi.

Załoga w K o n s t a n t y n o p o l u  wynosi 20

Przypominamy więc tę sprawę wyborcom okrę­
gu krakowskiego, bo wybory niemal za drzwiami.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 19 października

Na zgromadzeniu przed wy borczem , zwołanem 
przez niemieckich mieszkańców P o z n a n i a  wy­
stąpił p. B u c h t e m a n n ,  jako kandydat stron­
nictwa wol nomy sinego. Na interpelacyę w spra 
wie w y d a l a ń  oświadczył p. Buchtemann, że 
ubolewa nad rozporządzeniem, które może nara­
zić Niemców, osiadłych w innych krajach, na 
srogi odwet; stronnictwo wolnomyślne wniesie 
w sejmie pruskim stosowną interpelacyę w tej 
sprawie.

Wczoraj odbyły się w Paryżu ś c i ś l e j s z e  
w y b o r y  do  I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Stron­
nictwo republikańskie, nie lekceważąc tym razem 
przeciwnika, zjednoczyło wszystkie swoje siły. 
Ministeryum poleciło prefektom tych departamen­
tów w których miały się odbyć wybory, ażeby 
publicznemi ogłoszeniami zaprzeczyli fałszywej 
pogłosce o wysłaniu do Tonkinu 8000 ludzi. 
Prefekt Marsylii zaiządził śledztwo sądowe prze­
ciw tym dziennikom, które rozgłaszały wiado­
mość o nowej wyprawie do Azyi. Ośmiu merów, 
których podejrzewano o nadużycie władzy na ko­
rzyść monarchistów, złożono z urzędu.

Hr. B o b i 1 a n t , świeżo zamianowany włoski 
minister spraw zagranicznych, rozesłał już do po­
słów włoskich przy dworach zagranicznych okól­
nik, zawiadamiający ich o objęciu przez niego 

•teki ministeryalnej. Dziennikarstwo włoskie po- 
w tało nowego ministra bardzo sympatycznie. Pi­
sma radykalno-demokratyczne wyrażają się o nim 
dosyć przychylnie, przypominając czytelnikom, 
że hr. Robilant przelewał niegdyś krew za ideę 
niepodległości Włoch. Na uwagę zasługuje ży­
czliwe przyjęcie, jakiego nom.nacya nowego mi- 
Distra doznała ze stroLy organów katolickich. 
S e s y a  p a r l a m e n t u  w ł o s k i e g o  rozpocznie 
się w połowie listopada. P. D e p r e t i s ,  który 
wraz z królem Humbertem bawi w Medyoianie, 
powroci wkrótce do Rzymu dla wypracowania 
najważniejszch ustaw, zapowiedzianych na tego­
roczną sesyę. Przedewszystkiem przyjdzie na po­
rządek dzienuy ustawa o reorganizacyi mini- 
steryów.

Włoski dziennik Diritto zwraca w wstępnym 
artykule uwagę rządu na wielkie znaczenie albań­
skiego portu Y a l o n a .  Port ten zamyka niejako 
od wschudu cieśninę, której na zachodnim brze­
gu Adryatyku strzegą okręty włoskie w portach 
O t r a n t o  i B r i n d i s i .  Państwo, któreby połą­
czyło w swem posiadaniu wszystkie te miasta 
portowe, panowałyby wszechwładnie nad morzem 
Adryatyckiem. Gdyby jednak Yalona dostała się 
mocarstwu potężniejszemu od Włoch, zmniejezy- 
łoby się tern samem znaczenie posłów włoskich.
Włochom powinno zależeć na tern, ażeby Yalona 

TwcyT“ zmobihzowaTa “dotychczas 174 batalio T' eżdi n e ms pozostać nadal przy Turcyi, dostała

ko lw iek j, porzucili. Przeć, eż w ̂ ostatnich cz a sac h batalionów. 20 Bzwadronó;  20‘bateryi polowych 
często byliśmy zmuszeni bronie przeciw Panom , { 4 baterye górgkie Artylrrya ma ^ / ^ J z w y
tych zasad, któreście sami potworzyli. O jednem I 
mogę Panów zapewnić, mianowicie że co do je- ‘

czaj licho uzbrojoną.
Zdaje się jednak, że sułtan żadną miarą nie

dnoś< i potęgi Austryi, co do przestrzegania i pozwob na wyprowadzenie tej załogi na linięAkrnnw onnafnni n .ićnnńni nr\ ri rv miamnodl 1 . . * D. . *obrony zupełnej niezależności, co do wierności 
wzglądem cesarza i dynastyi nikt nas nie prze­
wyższy. (Rzęsiste oklaski). Jest to naszem prze­
konaniem bez wszelkich zamiarów ubocznych, że 
dla utrzymania narodu czeskiego niezbędnym wa­
runkiem jest niezachwiany byt m onarchii; a po­
nieważ dla bytu monarchii pierwszym i

bojową. W Konstantynopolu utrzymują, ie głó 
wnyrn powodem dymisyi Saida, Osmana i EJ- 
hema było to. iż ci ministrowie chcieli nakłonić 
sułtana do wysłania wojsk, stojących w stolicy, 
na grandę rumelijską.

Ogółem znajiuje się więc w Turcyi europej
mewa’ dla bytu monarchii pierwszym i naj- gkiej 216 batalionów pychoty liniowej i redy-
ważmejszym warunkiem jest utrzymanie dyna-tyi fó g4 8Zwadr ów j 6 i  bateJ Ł

p S f e s
Trzeba sobie przypomnieć, jak stronnictwo, na- J ^ *'

zywające się zwolennikami konstytucyi ( Yerfas-
sungsłreue) postępowało sobii z konstytucyą, że n  . . . , j  ■
wjbory bezpośrednie zaprowadzono w spo- U Z U p S lI l i  3 Jć |C 6  W y D O T y  (jO SBJITIU.
sób obudzający wątpliwości. Przedewszystkiem" 
dążycie panowie do centralizacyi, mniemając, że 
państwo zcentralizowane nie może być innem, 
jak tylko niemieckiem. Poseł Garneri nigdy nie 
przypuszczał, że rządy Tarffego potrwają sześć 
lat, i dlatego tak zdziwiony teraz. Ależ to po­
chodzi właśnie ztąd, jeżeli się ktoś w pewnych 
zapatrywaniach zacietrzewi. Nie chcę być proro­
kiem, jednak widać znaki zapowiadające, jakoby 
po tamtej stronie wytwarzali się bardzo gorliwi 
ederaliści.

W dalszym loku mówiąc o niewykonanym do­
tąd programie pojednania, o ekscesach w Cze­
chach, przyznaje mówca, iż nie należy do wiel­
bicieli obecnego rządu i gani go za brak nale­
żytej stanowczości, mimo to twierdzi, że zarzuty 
miotane na rząd z lewicy są bez podstawy.

Lewica domaga się hegemonii niemieckiej. —
Otóż ta Legemonia dostanie się tym, którzy naj­
lepiej potrafią ocenić właściwości i potrzeby 
wszystkich ionych. Jeżeli Niemcy to potrafią, to 
im dostanie się ta hegemonia sama z siebie. Zre­
sztą zasada hegemonii jed uego narodu sprzeciwia 
się rozwojowi historycznemu Austryi, a wiadoma 
rzecz, ie  Austrya swoje stanowisko zawdzięcza 
nietylko Niemcom wyłącznie.

Utrzymanie swobód i właściwości narodowych,

O d  S k a w i n y ,  18 października.
(S k .) Jakkolwiek zbliża się termin wyboru po­

sła na S-ijm kra,owy z większych własności o- 
kręgu wyborczego krakowskiego, który to okręg 
liczy 296 wyborców, a obejmuje powiaty kra­
kowski, chrzan ,wski, wielicki, wadowicki, my­
ślenicki, bocheński i brzeski, to jednak dotych­
czas nic nie słychać o komitetach wyborczych, 
lub o przedwstępnych naradach.

Zachodzi więc obawa, by w dniu wyborn tak 
ważny akt nie zastał wyborców nieprzygotowa­
nych, lub by przy pierwszym wyborze głosy się 
nie rozstrzeliły. Wprawdzie mizerya ogólna a 
ztąd apatya owłada nas coraz potężniei — więk­
sza własność zdąża do niechybnej ruiny, którą 
zwiastują — jak wiosnę jaskółki — edykta dy- 
rekcyi Tow. kredyt, ziemskiego we Lwowie — 
coraz gęściej w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
ogłaszane, wszelako mimo tej biedy generalnej, 
przy wyborach i nigdzie rąk opuszczać nie na­
leży.

Powinien przeto albo prezes rady powiatowej 
w Krakowie, lub jakikolwiek komitet, złożony z 
wyborców uorawnionych, zwołać ugólne zgroma­
dzenie i omówić możebne kandydatury.

Bię w ręce państwa, które nib może być gro- 
źnem dla Włoch. Włochy me sprzeciwiałyby się 
pjyiwzcniu Epiru do Grecyi i rozszerzeniu gra­
nic Czarnogóry aż do ujścia Driny. Nie zrywa­
jąc przyjaznych Btosunków z Austryą, powinny 
określić jasno, czego wymaga ich własny interes. 
Gdyby Yalona nie dostała się Grecyi lecz inne­
mu państwu, byłoby to połączonem z groźnem 
niebezpieczeństwem dla lądowej i morskiej po­
tęgi Włoch.

Dzienniki angielskie wzywają rząd do energi­
cznego kroku w sporze z królem B im y. W cią­
gu bieżącego stulecia dwa razy wiodła Anglia 
wojnę z Birmą; a każda z tych wypraw zarówno 
w r. 1825, lak i w r. 1852 — zikonczyła się 
rozszerzeniem posiadłości angielskich w Azyi. 
Zdaje się , że gabinet angielski nie będzie się i 
tym razem długo wahał z wypowiedzeniem woj­
ny. Powodu do niej dostarczyło nieporozumienie 
między królem T h i b o i Towarzystwem han- 
dlowem i n d y j S K O - b i r m a ń s k i e m .  Towa­
rzystwo odmówiło wypłaty 7 milionów marek, 
należących się rządowi birmańskiemu. Dla wy­
egzekwowania tej kwoty, kazał król zasekwestro- 
wać rozległe lasy, będące własnością tjwarzy- 
stwa. Na propozycyę towarzystwa, ażeby obie 
strony zdały się na wyroi sądu polubownego, 
odpowiedział rząd birmański odmownie i przy­
stąpił bezzwłocznie do egzekucyi. Wojna z Bir­
mą byłaby dla Wielkiej Brytanii rzeczą dosyć po­
żądaną. Zajęcie tego państwa ułatwiłoby bezpo­
średnie stosunki handlowe Indyi z Chinami. Ko­
misarz Wielkiej Brytanii, zarządzający przyłączo­
ną do posiadłości angielskich częścią Birmy, za­
żądał już 8000 ludzi dla poparcia swych żądań 
na dworze króla Thibo Zajęcie całego królestwa 
nie przedstawiałoby, zdaniem azienników lon­
dyńskich, zbyt wielkich trudności.

i.s

K r a k ó w ,  19 października 
Z komitetu weteranów wojsk polskich z 1831

mku otrzymujemy następującą odezwę: „Do P o ­
l e k !  Do wszystkioh najjzlachetnieiszycb, najwznio­
ślejszych celów Dyły od najpierwszych wieków cno­
tliwe Kobiety ! w uich zarodek szczęśoia przyszłości 
narodów i dlatego mianem najdroższej Ojczyzny jest 
matka! A zatem do kobi«t, do Polek! odzywamy 
się z najserdeczniejszą prośbą, kiedy wszyBcy zajęci 
zbieraniem ssładok i słusznie na nieszczęśliwych wy- 
gnańoów z Prus, rodaków naszych, aby raczyły Bię 
kobiety Polki zająó łaskawie losem dogorywającej gar­
stki weteranów wojska polskiego, zbierająo ofiary 
w kołach domowych, po polowania za ohybione 
strzały i przy partyjkach od wygrywającyoh.

Zdaje mi się, że oddając w ręce czcigodnych Po­
lek los nas :ych weteranów, odpowiadam godnie tych­
że wyobraźniom, bo sobie owi dziś starcy pochyleni 
wiekiem , przypomną najmilsze sercu wspomnienia, 
wiek młody, gdzie każdy prawie dążąc na pole 
chwały w obronie ojczyzny, zostawiał w domu ser­
ce gorąco bijące dla niego. Dziś osiwiali odzywają 
się do tyoh serc, z których może niejedno i do 
nich należało! Odzywamy się do kobiet, do Polek, 
bo z pewnośoią nie ma rodziny polskiej, aby nie

miała wspomnień dziada, ojoa. brata, męża poległe­
go na polu chwały, albo żyjąoego, a uwieńozonego 
[surami najświetniejszemi, bo poświęcenia dla oj­
czyzny !

W imieniu komitetu Ksaw. Konopka,
wiceprezes.

Uroczystość św. iana Kantego, patrona uczą­
cej się młodzieży, trwająca przez całą oktawę, roz­
poczęła się w kościele św. Auny wczoraj, zakoń­
czoną zaś zostanie w przyszłą niedzielę uroczystą 
procesją, w której wezmą udział profesorowie nni- 
wersytetu z rektorem i dziekanami wydziałów na 
czele, poprzedzeni pedelami, niosącemi. berła akade­
mickie. Przez całą oktawę odbywać się będą co- 
dzieunie nabożeństwa w c o l l e g i u m  j a g i e ł  ło ­
ni e  u m, gdzie było niegdyś mieszkanie Świętego.

Uczestnicy zjazdu Stow. zarobkowych i gospo­
darczych zebrali się wczoraj po ukończonej pracy o 
godzinie 7 1/* wieozorem w hotelu pod różą, na po­
żegnalną wieczerzę. Obecnych było trzydziestu kilku 
członków zjazdu. Ożywiona zabawa przeoiągnęła się 
do goD. 10 wieczorem, wśród licznych toastów na 
prezesa zjazdu dra Maly’ego, patrona dra Skałkow 
skiego, na gościnne miasio Krazów, na innych za­
służonych pracowników na puln stowarzyszeń Szoze- 
gólniej gorąco przyjęto toast wniesiony w ręce obe 
cnego delegata tow. zaliczkowego w Cieszynie, p. 
Hilarego F i l a s i e w i c z a  na powodzenie pracy na­
rodowej na Śląsko. Wielu z uczestników zjazdu, 
między nimi i patron dr. Skałkowski bawi dzis je­
szcze w naszem mieście.

W kasynie powszechnem ban inno się w sob- tę 
wyśmienicie — jak zwyKU. Tańce, w 50 par, prze­
ciągły się do godziny 3-oiej w nocy. Następny wie­
czór z tańcami naznaczony w dzień św. Katarzyny.

Magistrat ogłasza, iż Usta osób powołać się ma­
jących na nrząd sędziów przysięgłych, na kadencyę 
rozpoczynającą się 1 stycznia 1886 r., z dniem dzi­
siejszym wystawioną zostanie do przejrzenia w Wy­
dziale III magistratu, na przeciąg dni ośmiu, od 9 
do 1 popołudniu. Reklamacye ustne i pisemne w 
tym terminie wniesione, rozstrzygać będzie komisya 
gminna a uchwały jej zostaną reklamującym w wła 
ściwym czasie doręczone.

Pan namiestnik Zaleski dziś rano pociągiem ku- 
ryerskim przejechał przez Kraków z powrotem z 
Wiednia do Lwowa. Pan Namiestnik ma się po dro­
dze chwilowo zatrzymać w Sędziszów.e.

Członek W ydziału krajowego Władysław hr 
Badeni, wczoraj wieczór przybył z Wiednia do 
Krakowa.

Ślub. W sobotę d. 17 bm. o godzinie wpół do 
siódmbj wieczorem, odbył się w kościele 00. Kapu 
cynów ślub p. Jana Pawlikowskiego, doktora praw, 
syna kolegi nasz°go p Mieczysława i p. Heleny z 
hr. Dzieduszyckich Pawlikowskich, z panną Wandą 
Abramowicz. Nuwożeńoom towarzyszą serdeczne ży­
czenia licznych przy,aciół i znajomyoh domu pań­
stwa Pawlikowskich, do których i my dołączamy 
dla młodej pary najserdeczniejsze — Szczęść Bożel

Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń z powiatu krakowskiego wy­
brany został ponownie na zebraniu, odbytem w ze­
szły piątek , p. Stanisław H o m o 1 a c s , właściciel 
Balic Wybór członka do Rady z powiatu wado­
wickiego, w miejsce p. Kornela C h w a l i b o g a ,  
odbędzie Bię w dniu 22 b. m.

Okólnikiem do duchowieństwa zakazuje ks. bi­
skup Duuajewski obierania ołtarzy wyrobami z pa­
pie* U, tak ze względów bezpieczeństwa ad ognia, 
jak i estetycznych.

Z uniwersytetu P- Władysław Ghwalibóg, kon- 
cypient adwokacki w Sanoku, rodem ze Zbyszyo w 
Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyteoie 
stopień dra praw.

P. Tom asz Pryliński objąć ma, jak donosi Ku- 
ryer lwowski, restauracyę wewnętrzną p ęknego ko­
ścioła 00. Dominikanów we Lwowie.

Pan Gustaw Fiszer daje w przyszłą środę w 
s a l i  t e a t r a l n e j  drugi wieczorek dramatyczny, 
z nowym urozmaioonym programem typów chara­
kterystyczno komicznych.

W ogrodzie krakowskim odbył się wczoraj kon­
cert ostatni. Na pożegnalny ten akt nie wiele ścią­
gnęło się osób z powodn chmurnego nieba, a i ci, 
oo przybyU, rozproszyli się prędko, gdyż niebo roz­
płakało się ku wieczorowi na dobre.

Dla politechniki lwowskiej nadzwyczajnym pro­
fesorem technologii chemicznej, mianowany został 
p. Bronisław Pawlewski. Mianowanie to tak w gro­
nie profesorów proponujących ministrowi tego uczo­
nego na pierwszem miejscu, jak i pomiędzy mło­
dzieżą wywołało rzeczywiste zadowolenie. P, Pa­
wlewski Kilkuletnią praoą zjednać sobie umiar po­
wszechne poważanie i sympatyę.

Konfiskaty. Gazety Narodowej ostatni numer 
uległ konfiskacie za korespondeucyę z Warszawy

Członkiem „Sokoła" lwowskiego został Wła­
dysław Mierzwiński.

Prasa prowincyonalna. Z zapowiedzianych no­
wych pism prowincyonalnych, otrzymaliśmy okazowy 
numer rozpoczynającej egzystencyę w Kołomyi Ga­
zety Podkarpackiej. Wydawnictwo w naczelnym 
artykule zapjtuje z Hamletem : „To by or no to by, 
that is the que$tionu. Odpowiadamy po polsku: 
być użyteoznem i kroczyć śmiało o własnych siłach, 
wierząc, iż co użyteczne musi być i potrzebnem.

Pomiędzy Przeglądem a Tygodnikiem w Rzeszo­
wie, toczy się polemika o „opiekę nad więźniami". 
Lokalna to sprawa leoz ważna; z tonu polemizują­
cych pp. rzeszowskich publioystów nabiera się wszak­
że arcyniemiłego przeświadczenia, ii nie tyle o 
sprawę, ile o osoby współredaktorów wspomnianych 
pism spór się toczy. W ten sposób uprawiana pu- 
blicystyozna gleba żadnego pożytkn dla czytelników 
nie przyniesie. Godzi się nad tem zastanowić.

Unia tarnowska przynosi naczeluy artyiruł w spra­
wie dyecezyi tarnowskiej. Końoowy ustęp artykułu 
opiewa: „Krakowskie bowiem pewne sfery dążą 
wszelkiemi środkami do celu tj. do obcięcia naszej 
dyeoezyi, a korzystają z tej okoliczności, ie osiero- 
oona nasza stolica nie ma. ktoby ją bronił. Straci­
liśmy już dyrekcyę kolei Lelnohowskiej, nie mamy 
wojska, kolej transwersalna cały rnch handlowy od 
nas odciągnęła, w tych dniach ominęło nas staro­
stwo górnicze, za którem nie miał kto pochodzić, a 
teraz jeszcze ozęsć dyecezyi choą nam nabrać. Miej­
my nadzieję, że przecie się kto znajdzie, co sprawy 
naszego grodu i dyeoezyi w opiekę weźmie".

W Łańcucie zawiązało się towarzystwo przyia- 
oiół dzieoi, które dzięki zabiegom pań, liczy już po­
dobno do 150 członków, z miesięcznemi wkładkami/ 
od 10 do 50 centów.

W Dukli w nocy z czwartku na piątek spłouęło 
przeszło 40 domów, szkoła i dach na kościele. 
Szkody po częśoi zabezpieozone, mają być bardzo 
znaozne.

Zmarli. Ludwik Krzyszkowski, weteran wojsk P0̂ ' 
skich z 1831 r., podoficer 5 pułku strzelców ko»' 
nych, zmarł w sobotę w Czatkowicach. P c g r z e b  od­
będzie się jutro we wtorek o godzinie 10 rano * 
Krzeszowicach.

N ow y obraz Rubenoa. Pewien malarz w belgi!' 
skiem miaście Alost przypadkiem n krawca, do k r 
rego przyszedł, aby mu wziął miarę na ubrani6) 
spostrzegł obraz okryty pyłem i zabrudzony. Obr»* 
ten uderzył go artystycznem wykonaniem i ofi»r9' 
wał się odczyścić go bezpłatnie. Okazało się, 
jest to dzieło Rubensa, z jego własnym podpise® 1 
datą 1614 r . , wysokości 80, a 62 centymetrów 
szerokośoi i przedstawia „Chrystusa błogosławiąc?^ 
ludowi." Krawiec kupił go przed laty na licyt»cfl 
za franka, a dzisiaj ofiarują mn zań dziesiątki tJ' 
sięcy franków.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianował* 
nauczycielkę Olgę Fischerównę w Rząsce, rzeozj*' 
stą nauczycieiką szkoły etatowej w Rząioe; naue' >1 
cielą tymczasowego Łukasza Czabaka w Stynawi? 
wyżnej, rzeczywistym nauczycielem szkoły etator  
w Stynawie wyżnej; nanczyciela tymczasowego Stj' 
mona CharuKa w RakowcH, rzeozywistym nauczyo’** 
lem młodszym, zawiadującym stale szkołą fllialBł 
w Rakowcu.

Wiadomości la jto re , literactie i artjotyc®.
Z teatru. Wyłącznie dla materyalnych korzyó I 

przedsiębiorców teatralnych, zachęconych powodl*" 
niem w wystawianiu od lat kilku tak nazywan' 
„obrazów dramatyoznych" powiększa się stale wU 
Franoyi, a za jej przykładem i u nas. falanga „pr**‘ 
rabiaczy" cennych utworów literatnry, na bard*0 
wątpliwej wartości „sztuki" sceniczne. Roboty teg° 
rodzaju, nsprawiedliwione we Francyi nadmierną Ż4‘ 
dzą nowości, u nas mają wartość kurtek myśliw* 
skich np , skrojonyoh z przepysznego materyału, j*^ 
był użyty na kontusz, w którym dzisiejsze pokoi8" 
nie chodzić już nie umie. Porównanie tych wypi*' 
cowań, niby literackich, do ozysto krawieckiej t*‘ 
boty, nąstręcza aię mimowoli. Z gotowego materyał0* 
wziąwszy jako tako miarę wymigań teatralnej so8' 
neryi, przykrawa paa , dajmy na to Pobóg, sz«óó 
kawiłków „sztuki" zszywa te kawałki maszynowy® 
sztychem i kurtka z kontusza, czyli sztnka z p°' 
wieści gotowa, — ku uoiesze wszystkich lnbiący 
nowe stroje, a przedewszystkiem właścicieli meg>' 
zynów z takiemi ubiorami.

Dziwić się doprawdy trzeba, że dotychczas n1* 
zamówiono sobie „obrazów dramatycznych" z dwu' 
nastn pieśni „Pana Tadeusza", albo z „Stefan* 
Czarnieokiego" klasycznego Kajetana Kożmiaua 

Takie myśli nasuwa literacka wartość przedst*' 
wionego w sobotę obrazu, osnutego na efektowni 
powieści Sienkiew.oza „Ogniem i mieczem “ Całkie® 
inna rzeoi co do wartości scenicznej. Popędza® 
clągłemi wymaganiami nowośoi, przedsiębiorcy te»- 
tru stokroć lepiej czynią, dająo takie soeniczne r8' 
boty, aniżeli wszelkie przyswojone z obcych językó^ 
obrazy ukaranej zbrodni i uagrodzonej cnoty. Bo j 
cóż więcej nad chwilowe zainteresowanie wzbudz® 
możo w umysłach polskich widzów, bywających ® 
niedziele w teatrze, okropność nad okropnością! 
w londyńskich tawernach, czy iraneuskich krymii*1' 
łach praktykowana ? Uroniwszy kilka łez nad dolt 
pokrzywdzonej niewinności, wychodzi publiczno88 

wyższych sfer" z teatru, z ohęcią ukojenia dozu*' 
nogo smutku w inny sposób... Dlatego lepiej ieet. 
gdy widowisko świąteczne, a tylko ca takie hważ** 
można „Ogniem i mieczem", daje widzom do roi 
myślań temat swojski, postacie z własnej nasi® 
przeszłości i jaką taką barwę historyozną.

Dla osób, które powieść Sienkiewicza czytaif 
przeróbka jest ilnstraoyą obniżającą do minimn® 
doznane wrażenia, zdaje się, te wszysoy bohaterowi* 
powieści, z wyjątkiem może Bohuna, który żyj8 
ozuje w „obrazie", przemienieni zostali w komp»r" 
ców wałęsających się po scenie i mówiących ó* 
siebie wzajem ani interesująco, ani dowcipnie. 
czności i talentu dowiódłby te n , kto nie z n a jś  
weale powieśoi, zdołałby z widzianego na scen'' 
obrazu napisać ją w dziesiątej części tak zajmuj^'" 
jak się ją czyta. Kontur treści obrazu jest ident/' 
cznym z treścią powieśoi.

Wystawienie tej sztuki było troskliwero wogóBi 
w niektórych obrazsoh nawet bardzo dobrem. K 
artystów nie przedstawiały pola do popisu, z w/' 
jątkiem kilka głównych postaci , na które zwraca8! 
była uwaga. Najwięcej zasłnżonych oklasków zehri* 
p. Rygier, jako Bohun, po nim p. Szymanowa^ 
jako Wołodyjowski, woale dobrym był p. Antoni8* 
ski Podbipiętą. Zwykłym obyrzajem imitował i 
wu p. Arwin od początku do końca, jako Zagło^ 
jednego z osobistych swoich przyjaciół. Kto n'1̂ 
zdolny wskrzeszać talentem i intuicyą rysów post®'
fantazyi , zabawi ozasem karykaturując żyjący8̂ ' 
Kilkunastu osobom w teatrze podobało się to. R8* 
weselony snhą bardziej, niż rozweselający pufcl®̂  
nośó, zapomniał Zagłoba w ostatnim akcie, j*'
mają imiona Wołodyjowski i Skrzstuski i poza®1* 
niał im patronów. Mniejsza o to jak tam kogo 8 
zywać, byle zkimponowaó wypohanym brzuob8^ 
To się p. Arwiniwi zupełnie udało. Skrzetusk* 
.sobie p. Janowskiego był za miękkim na ryc8®f 
kilka scen jednak miał artysta bardzo dobrf^ 
Z innyi h ról dobrze się wywiązali pp. We®1̂  
Winkler, Zawadzki, Wójcicki, Glogier — r8**̂  
znikaęła w całcści. — Role żeńskie oddały . 
zarzutu pani Wolska i panna Kałnlyńska. P*8., 
Barszozewska, zawsze sympatycznie widziana, ,u< 
fatalnie niemiły wykrzyk, kiedy ucieka przed 1 
nem. Takie efektowne, a zdradliwe pnnkta roli  ̂
leży więcej wystudyowaó. Kcstyumy i dekoracy8 (t 
ozyszczone, wcale nie źle się przedstawiały, *.,, 
również godnem jest zaznaczenia „tłumy" tatar®.^ 
kozaokie i szlachta okazywały, iż wyćwiczył* 
wprawna dłoń. ^

W drngi i akcie widać przez okno od lewej 
ny sceny otooionego kilku gwiazdami kometę. 4 
dowód kunsztu maszynisty teatralnego wywoł1®0̂ , 
widzu efekt... prawdziwie godny święta Trzeeb Kr"

Dział ekonomiczny.
XI Walne Zgromadzenie Związku Stow arzy8* 

zarobkowych i gospodarczych.
(Dalszy siągO t„jć

P atron  dr. T adeusz S k a ł k o w s k i  0<*c*at» *' 
ob szern e spraw ozdanie z ozyn n ości P łtr0
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1884 doW /i’ <l/ib/u Związku od 1 października 
g,, P&adz. b. r. Sprawozdanie to, które osobno 
Lecim y, przekazało zgromadzenie, jak ro roku 

komisji z 15 członków złożonej. Do tej 
JMej też komisyi odesłano następnie przedło- 

przez p. T e r e n k o c z e g o  im eniem Wy- 
zamknięcie rachunków za r. 1884 i budżet

nH .  1885.
.Następują sprawozdania z wniosków i rezolu­

cji przekazanych Wydziałowi Związku przez ze- 
**°roczne Walne Zgromadzenie.

^'erwszy z tych wniosków odnosi się do spra­
ny komisyj kontrolujących w stowarzyszeniach. 
Sprawozdawca p. T e r e n k o c z y  po treściwem 
Motywowaniu wnusi: Z uwagi, że należyte skon- 
.r° kasy i zbadanie rachunków tak miesięcznych 

rocznych nie wszędzie odbywa się prawidło- 
z powodu nieświadomości sposobu skon­

trowania — należy tę czynność komisyom kon­
trolującym ułatwić, a to przez dostarczanie goto­
wych wzorów tak protokołu skontra kasy, jak i 
gadania zamknięcia rachunków. Te wzory, w 
których już tylko cyfry i uwagi byłyLy do 
Pdnienia, mają być przez biuro Patronatu sto- 
^rzyszeniom  związkowym rozesłane, Zarazem 
k»leży zalecić tym towarzystwom, które nie mają 
J®8zcze uchwalonego regulaminu, lub rządzą się 
regulaminem nieodpowiednim, aby przyjęły re­
gulamin wzorowy, przez Związek zalecony. Do 
regulaminu należy dodać ustęp, iż komisja kon­
trolująca i lustracyjna ma ze swych czynności 
z& każdym razem spisać protoaoł według wzoru, 
Przez Patronat rozesłanego i wraz ze sprawozda­
łe m , podpisanem przez wszystkich członków kor 
■hisyi przedłożyć Badzie nadzorczej, raś 4?  in- 
•‘trukcyi należy dodać ustęp, ii z czynności, do­
konanej przez komisyę przy saontrze kasy, na­
leży spisać protokół szczegółowy lub wypełnić 
wzór, przez Patronat dostarczony. Wnioski te 
Przyjęto.

Sekretarz T e r e n k o c z y  przedkłada imieniem 
Wydziału sprawę kaucyi urzędników towarzystw. 
Wydział oświadcza się przeciw kaucyonowaniu 
ze względu, że 1) kaucya może być tylko bar­
dzo meproporcyonaluą w stosunku do wysokości 
funduszów, ktoremi urzędnik zawiaduje; 2) ze 
łeżądanie kaucyi podniesie moralny pozicm u- 
rzędników. Wydział wnosi, aby W. Zgi. n ie  
zalecało towarzystwom żądania kaucyi od urzę­
dników. Przeciw wnioskowi, a za kaucyonowa- 
piem oświadczają się delegaci dr. L e c h o w s k i  
i Z b r o ż e k  — za wnioskiem Wydziału, a więc 
przeciw kaueyonowaniu dr. W a r s c h a u e r ,  dr. 
M r ó w c z y ń s k i  i B o j e k ,  Patron dr. S k a ł ­
ko w s k i  popiera wniosek Wydziału. B o m a n o ­
wi  cz z przemówień poprzednich widzi, że de­
legaci z wielkich miast są przeciw kaucyom, a
* małych za niemi. Wnioskuje ztąd, że to jest 
eprawa, na którą stosunki miejscowe wielce wpły­
wają, k',órej przeto szablonowo traktować nie mo­
żna. Wnosi: Sprawę kaucyi, jako zależną prze­
ważnie od stosunków miejscowych, pozostawia 
W. Zgr. całkowicie uznaniu Bad nadzorczych. 
Wniosek B o m a n o w i c z a  przyjęto.

Patron odczytuje list od dr. K i e s z ^ o w s k i e -  
go  i telegram od dr. Go I d i n * , n n a ,  którzy tło- 
macząc się, dla czego przybyć na zgromadzenie 
flie mogą, zasyłają serdeczne powitania i życzenia 
pomyślnych owoców pracy.

Bardzo rozwlekłą, a poniekąd może zbyteczną 
dyskusyę wywołało sprawozdanie p. M e r u n o -  
w i c z a  w przedmiocie p r z y m u s o w e j  a s e k u ­
r a c j i .  Wvdział wnosi:

1) W. Zgr. oświadcza, iż nie uznaje ani za 
potrzebne, ani za pożądane naruszenie podstaw 
zasadniczych organizacyi Tjwarzystwa wzaj. u- 
bezp. w Krakowie w tym kierunku ażeby na 
kogokolwiek wywierany miał być w drodze ofi­
cjalnej przymus do asekuraeyi od ognia w tym 
zakładzie.

2) Zaleca się jak najusilniej, aby zarządy sto­
warzyszeń związkowych w granicach swojego 
wpływu starały się według możności rozpo­
wszechnić w kra,u zwyczaj asekuraeyi, a w szcze­
gólności ażeby Towarzystwa, które tru tnią się 
udzitlaniem Kredytu na hipotekę realności, bez-
* -runkowo wymagały od pożyczających ubezpie­
czania budynków od szkód pożarowych.

3) Przy udzielaniu kredytu osobistego, zwła­
szcza na dłuższe termina zwrotu, uznaje się ró­
wnież ubezpieczenie na życie dłużnika, jaku na­
der skuteczny środek ubezpieczenia wypożyczo­
nego kapitału.

4y Walne Zgrom, wypowiada nadzieję, iż Za­
rządy stowarzyszeń związkowych iue będą wcho­
dziły w interesa asekuracyjne z którymkolwiek 
inn,m  zakładem, jak tylLo z Tow. wz. ubezp. 
W Krakowie.

Posypały się liczne wnioski. P. L i p o w s k i  
*ąJa, oby nie mówić tylko o iowarzystwie kra- 
kowskiem, lecz w ogóle o towarzystwach na wza­
jemności opartych, a gdy przykładowo przytoczył 
»Slawię“ wywołał ostrą replikę pp. B i e c h o  ń- 
Bk i e g o ,  S k a ł k o w s k i e g o ,  Z b r o ż k a i spra- 
Wuzdawcy M e r u n o w i c z a .  Lr.  L e c h ó w  s k i  
żąda, aby towarzystwa zaliczkowe obe'mowały a- 
geneye Towarz. wzaj. ubezp. P. Ma r x ,  aby za­
warły z towarzystwem podobną umowę, jaką miał

niegdyś Bank włościański, żeby miały w  Towa­
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń udział w re- 
prezentacyi i żeby Towarzystwo to utworzyło o 
sobny dział ubezpieczeń włościańskich. Wreszcie 
p. S z e m b e r s k i  wnosi, aby Towarzystwa za 
liczkowe mogły wprost ubezpieczać swoich człon 
ków, a które mieć będzie ubezpieczonych człon- 
ków na 15000 złr. żeby miało prawo głosu w 
Tow. wzaj. ubezp. Przyjęto wnioski wydziału, 
tudzież wniosek p. Szymoerskiego, wszystaie in­
ne wnioski upadły.

Po przerwie południowej patron dr. S k a ł k o  
w s k i  wnosi sprawę Towarzystw o c h r  o n y  w ła  
s n o ś c i  z i e m s k i e j -  Praktycznemi przykłada­
mi wyjaśnia wielce użyteczną ich działalność. — 
Nie sądzi jednaa, aby mogły skutecznie działać, 
jeżeli każde z nich tylko jeden powiat obejmo­
wać będzie — radzi objąć szersze, z kilku po­
wiatów złożone terytorya, i w nosi: W uznaniu
ważności i użyteczności Towarzystwa własności 
ziemskiej, zaleca się Towarzystwom związkowym, 
aby myśl zakładania ich popierały. Po gorącem 
poparciu przez p. S t r u s z k i e w i c z a  wniusek 
przyjęto.

Dr. K r ó w c z y ń s k i  referuje imieniem Wy­
działu sprawę zeszłorocznego wniosku Towarzy­
stwa rudeńskiego, aby ludzie, którzy kiedykol­
wiek popełnili sprzeniewierzenie, nie mogli być 
wybierani na delegatów. Wydział przekonany jest, 
iż tacy delegatami być nie powinni, ale nie wąt­
pi, że żadne Towarzystwo nie zapomni się do 
tego stopnia, aby takiego delegata wybrało i dla 
tego wnosi przejście do porządku dziennego, co 
tez po Krótkiej rozprawie przyjęto.

W uprawie ał.żenią hurtownego n«ndlu skór 
dla "Towarzystw handlu skór, pan T e r e n k o- 
c z y  imieniem 'Wydziału wykazuje eyirowo, że 
wobec poważnego wzrostu tych towarzystw zbli­
ża się już chwila, kiedy można będzie dla nich 
handel hurtowny założyć i dlatego wnosi: Dtl-
szy rozwój towarzystw handlu skór należy oprzeć 

wspólną ich działalność, i dlatego wspólnemi 
ich siłami założyć hurtowny handel skór, ku 
czemu patronat ułoży statuta i dalsze odpowie­
dnie kroki poczyni. Przyjęto.

Patron dr. S k a ł k o w s k i  wnosi, a zgroma- 
madzenie po krótkiej rozprawie ucnwala:

I. Poleca się patronowi i Wydziałowi aby ,u- 
rządził kurs fachowy dla fuukcyonaryuszów To­
warzystw zaliczkowych, obejmujący :

1) Wykład ustawy o stowarzyszeniach i wzo­
rowych statutów,

2) główne zasady prawa wekslowego, a z han­
dlowego co się do Towarzystwa odnosi,

3) zasady prowadzenia ksiąg.
4j  manipulacyę biurową i kasową,
5) opodatkowanie towarzystw i sprawy stem­

plowe,
6) postępowanie w sprawach drobiazgowych.
II Upoważnia się Wydział do ustanowienia o-

płaty za tę naukę.
III. Wydział wyjedna u Towarzystwa zaliczko­

wego we Lwowie, aby przyjmowało uczniów tego 
kursu na praktykę.

Następuje ważny wniosek Wydziału w spra­
wie odnowienia przywileju Banku austro węgier­
skiego (sprawozdawca p. M e r u n o w i c z ) .  — 
Wniosków Wydziału nie podajemy, zostały one 
bowiem odesłane do komisyi, i weszły z komisyi 
na porządek dzienny niedzielnego posiedzenia, 
gdzie też o nich będzie muwa. Toż samo odnosi 
się do samoistnych wniosków towarzystw i dele­
gatów.

Przystąpiono do wyboru komisyj, których wy­
brano troy. Do pierwszej, dla sprawozdania pa­
trona, dla wniosku gorlickiego o zamianowanie 
lustratorów, tudzież dla budżetu, i zamknięcia 
rachunków — weszli pp. Biechoński, Mars, Stru- 
szkiewicz, Ulmer i Wyszyński — do drugiej dla 
sprawy Banku austro-węgierskiego i dla dwóch 
wniosków towarzystwa oświęcimskiego wybrani 
pj Filasiewicz, Kukieł, Lipowski, Bomanuwicz 
i Żardecki — do trzeciej wreszcie dla wszystkich 
innych wniosków pp. Baczyński, Masiuk, Bojek, 
Szanowski i Szymberski.

Komisye pracowały w sobotę wieczór.
(Dok. nast.)

Centralna dyrckcya kolei państwowej, jak się
dowiadujemy, potwierdziła oferty krawców względem 
nowego unifermowania urzędników kolejowych.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
17 października b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za eto kilogr. w miejscu 8 Bu do 
8 *75; na jesień 1885 8‘28—8*33 n i wiosnę 8*73 
do 8*78. Usposobienie stałe.

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu na li­
piec 0*00—0 00, na jesień 7*00— 7*05. na wiosnę 
7 33 — 7 38. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 50—8 75. 
Usposobienie stałe.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0-15 6 *20; na maj-czeiwieo 5 98—6*03. Usposo­
bienie stałe. .

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 7 03— 7 08, 
na wiosnę 7 45—7 50. Usposobienie stałe.

do

S p i r y t u s  bei beczki. Za 100 litrów
miejscu 26 75—27*00. Usposobienie stałe.

Ol e j  1 n i a n v. Za 100 kilo 36 25—36*50.
Na f t a .  Za 100 'rilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 23*75—24*25; galicyjska 21 50 
22*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23*25-23  50; Nr. 00 25 50— 26 00; pri­
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8 70 do 8*80. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29*75 — 30*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48*00—49*00. Usposo­
bienie stałe. ■

Łój .  Za 100 kileg I sorty 36 00 — 36*50.
W tygodniu od 10 do 16 paździor, b. r.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

28*------37*— , galicyjskie surowe 82*------ 35*—,
czesane 38*------ 54—, włoskie, czesane, wyborowe
105*00 — 120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
90*—95*, podmiejski 85*—90*00, wiejski 80.00 
do 85 00. Usposobienie stałe.

K o m c z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 52—do 56, włoski 48*— do 52 — 

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 64*— 
do 70*—, francuska 75*— do 80*—, węgierska 
50 —54 złr. czeska biała 68*— do 78*—.

E z e p a k  za 100 kilogrm. 11*— de 11*25, 
banaoki nowy 10 75 —11*15.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dworcu; galicyjska 21*75—22*00 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek—aa dworcu; ramuńsfai w Wiedniu 
czyszczona 21*75-22*25 gotówką—20 prc. tary incl. 
podahk— w fabryce ; rosyjska 22 '50-22*75. Uspo­
sobienie stałe.

Ceny zboża w  Czerniowcach. Na dn. 14 paździer 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6*75 
do 7*00, pszenica średn. 6 20 do 6 60, pszenica 
podlejsza 0 •00- 0*00, żyto prima 5 .25-5*40 , żyto śr. 
4*90 —o*15, jęczmitń browarny 6*00 — 0 00, jęczmień 
na termin 4*40 do 4*60, owies nowy i '70 do 
4 80 , owies średni 4 40 do 4 50, konopiane ntsie- 
nie 9 00 do 9 50, kukurudza siara 5*25 do 5*40, 
kukurudza pódl 4*70 do 4 80, koniczyna 30*00 do 
32*">0, spirytus 10.000 litr 23*25 do 24*00.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 11 
do 17 paśdziern. było : 4077 sztuk wołów po 48 do 
64 złr za 100 kilogramów bez podatku konsum- 
cyjnego; 1951 cieląt zabitych p» 32 do 58 ct.

1 kilo i 1393 żywych po 26—50 o t.; 1302 o- 
wieo zabitych po 24—48 ct. i 5841 żywych po 
26—40 ct. ; wreszc:e 898 świń zabitych po 36 
do 50 ct. i 10 714 żywych po 30 do 42 ct. za 
kilo.

Sprawa wschodnia
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Nisz, 19 października. Pomimo zaprzeczenia 
Ag. Havasa stanowczo obstaje przy p«danej 
przez nią wiadomości, iż w ostatnich dniach od­
działy wychodźców serbskich i Ozarnogórców 
wpadły z Bulgaryi do Serbii i popełniły tam li­
czne nadużycia i zbroduie. Władze serbskie are­
sztowały niektórych Ozarnogórców. Rząd serbski 
ogłasza nazwiska wielu wychodźców, którzy do­
tychczas jeszcze przebywają no teryturym serb­
ski em.

Sofia, 19 października, fiząd odebrał' radę mo­
carstw europejskich, wyrażoną w noc„ zbioro­
wej. Ze względu na zachowanie się Serbd po­
stanowił rzTa większą część wojska bułgarskiego 
odwołać z nad granicy i tylko słabe załogi zo­
stawić, dopóki mocarstwa ostatecznie nie wyda­
dzą wyroka swego nad losem Bumelii wscho­
dniej.

Konstantynopol, 19 października. Odpowiedź 
turecka na notę zbiorową, dziękuję za zachowa­
nie się mocarstw względem Porty, uprasza ich, 
by księcia bułgarskiego nakłoniły do powrotu do 
Bulgaryi, wreszcie spodziewa się, licząc na usza­
nowanie traktatów ze strony mocarstw, że też 
mocarstwa spełnią jej życzenie.

Berlin, 19 październka Wczorajsza Nordd. 
Allg. Ztg opierając się r.a memoryale ambasado­
rów, występuje energicznie przeciw wszelkiemu 
zakłóceniu spokoju ze strony trzech panBtw bał­
kańskich, czy to między n. mi sam em i, czy to 
z Turcyą i mówi: Takie zuchwałe występowanie 
musi duznać stanowczej nagany ze strony całej 
Europy, któraby przez to była narażoną na nie­
bezpieczeństwo zakłócenia powszechnego pokoju.

Telegramy „Nowej Reformy”
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 19 października. (Posiedzienie Izby 
posi l e k i * P o s e ł  S  t e  i n e  r  z towar, yszami m- 
terpeJują o w n iesien ie  projektu do ustawy gór­
niczej.

Prezy dent ministrów hr. Taaffe odpowiada na 
interpelacyę co do wybryków w Czechach, w któ­

rych przynależni do obu narodowości się dopu­
ścili, a które powstały po większej części z na­
miętności narodowej. I  rząd ubolewa nad tem 
głęboko i gani je jak najostrzej. Jest to w na­
turze rzeczy i nie wymaga żadnego bliższego u- 
dowodnienia, że władze, powołane do utrzymy­
wania publicznego spokoju i porządku, nawet 
przy jak największej czujności i przezorności nie 
są jeszcze w stanie przewidzieć wszelkich wy­
bryków, i lo zapobieżenia im użyć środków pre- 
wentywuych.

Otóż jeżeli z jednej strony taka prewen„ywna 
akcya ze strony organów władzy w czasie osta­
tnich v ybryków w Czechach me zawsze mogła 
się pojawić, toż z drugiej strony na podstawie 
przi dłożonych mi sprawozdań urzędowych i do- 
w o  iow — mogę z wszelką stanowczością oświad­
czyć, że tak władze polityczne jak sądy i żan- 
darmerya przy wybrykach, pojawiających się w 
Czechach, wszędzie w zupełności spełniały swoją 
powinność, że w bardzo krótkim czasie dokonano 
ukrócenia wybryków, że dla ukarania winnych 
zarządzono duchudzenia, ■ ze użyto wszystkiego, 
by na przy szłość zapobiedz ponawianiu się po­
dobnych ekscesów.

W poczuciu spełnionego obowiązku może prze­
to rząd z całą stanowczością odeprzeć twierdze­
nie, w interpelacyi Plenera i Heilsberga zawarte, 
jakoby rząd musiał się usprawiedliwiać z zanie­
dbania należytej ochrony Niemców w Ozechai h 
(oklaski z prawicy). Co do przytoczonych w in­
terpelacji Riegera miejscowości, w których tak­
że zaszły ekscesy, sądzi minister, że faktyczną 
stronę tych zajść, chociaż one czasem w dzien­
nikach były w zbyt jaskrawych barwach przed­
stawiane, może uważać jaku dostatecznie onaną 
Czym uwagę, że przytoczone w interpelacyi 
wypadki w Trutnowie i Libercu miały stosunko­
wo małe znaczenie i w pierwszym wypadku o- 
graniczyły się do bójki między robotnkam i fa­
brycznymi, w di ugim do zgiełkliwych zbiegowisk, 
przyczem okna wybijano, a niektórych przecho­
dniów czynnie znieważono. W obu mieiscowo- 
ściach winni zostali już ukarani, a mianowicie 
w Libercu 4 przestępców od 14 dni do 2 mie­
sięcy aresztu, w Trutnowie 2 indywidua 24-go- 
dzinuym zaostrzonym aresztem.

Również ukarauo 12 osób za rozruchy w Be- 
sedzie w Arnau aresztem od jednego do dwóch 
miesięcy. Przeciw uczestnikom rozruchów w Lan- 
genbruck, tudzież przeciw winuyro zabójstwa pod­
czas zamieszek w Olbersdorfie wytoczono śledz­
two. W Krumowie nie przyszło do zamieszek; co 
się zas tyczy rozruchów w Duchowcu i Boden- 
bachu, nie udało się dotychczas wykryć ani na­
zwisk sprawców, ani motywów czynu. Z powodu 
godnych ubolewania wypadków w Królcweidwo- 
rze, wniesiono skargę przeciw 75 osobom, a mie­
dzy innymi przeciw miejscowemu burmistrzowi i 
dwom członkom rady miejskiej (słuchajcie! słu­
chajcie!). Namiestnictwo rozwiązało radę miejską 
na podstawie wyniku śledztwa za jej zachowanie 
się podczas tych wypadków i w dni ich nastę­
pnych. Z akiów wyniki., że przyczyną nieporząd­
ków był w przeważnej liczbie wypadków wy­
buch rozdrażnionych uczuć narodowych, który 
da się poskromić prawnie dozwolonymi -środkami 
i za użyciem tych środków w istocie uśmierzo­
nym został Bząd nie może zatem nadawać wy­
żej wymienionym wypadkom takiego znaczenia, 
jakie do nich przywiązuią dep. Heilsberg i to­
warzysze w swej interpelacyi. Zawarte w inter­
pelacji twierdzenie, iż zawiść narodowa wdarła 
się w szeregi armii, musi rząd uznać za zupełnie 
nieuzasadnione i nie mające związku s ostatniemi 
wypadkami w Czechach. (Żywe oznaki zaprzecze­
nia z lewicy; głos z prawicy: Fakta świadczą 
przeciw wam).

Co do pytania, jakich środków zamierza rząd 
użyć wobec ruchu narodowego, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że władze w Czechach, powołane 
do strzeżenia pokoju i porządku, skutkiem osta­
tnich wypadsów zmuszone do zdwojonej czujno­
ści, — jak się samo z siebie rozumie — nie 
zaniedbują niczego, by wszelkim objawom na 
polu ruchu narodowego ile możności odjąć wszel­
ką sposobność, któraby do powtórzenia są podo­
bnych opłakanych wypadków mogła doprowadzić. 
Gdyby jednał: mimo oczekiwania przyszło znowu 
do wybryków, to mogę zapswnić, że rząd prze­
ciw wszelkiemu wybrykowi z którejkolwiekbądź 
strony zawsze bezwzględnie i z wszelką suro­
wością prawa wystąpi. (Żywe oklaski z pra­
wicy).

Ufając roztropności, lojalnemu usposobieniu i 
miłości ojczyzny obu narodowości w Czechach— 
myślę tak teraz jak i dawniej, i i  nie należy tra­
cić nadziei, że trafne zrozumienie zasadniczych 
warunków spokojnego pożycia, na czem przecież 
obu narodowościom czeskim w równej mierze za­
leży, rozwijać Bię będzie w coraz dalsze koła i 
że skutkiem tegc w niedalekiej przyszłości uspo­
sobienie — teraz jeszcze wzburzone — ustąpi 
przed spokojnym poglądem na sprawę. (Rzęsiste 
oklaski z prawicy; — niezadowolenie i zaprze­
czenie z lewicy.)

P a ryi, 19 października. Dziś do god. 6 zrana 
przeprowadzono wybór 107 republikanów, mię­

dzy tymi 51 radykalistów i 8 konserwatywnych. 
W 27 departamentach wyprane republikanów, 
w trzech konserwatywnych, w jednym dwu re­
publikanów i dwu konserwaty wnych. Między wy­
branymi są: Brisson, Floąuet, Andrieui, Laroche- 
Foucault, Goblet, Keller; Broelie upadł

Paryż, 19 października Wybrano 208 repu­
blikanów i 21 konserwatystów. Nie ma dotych­
czas rezultatu wyborów z dwóch departamentów. 
Został wybrany Rouvier, Cochery, Baynal, Cle­
menceau. Sadicarnot i Spullei.

Kopenhaga, 19 października. Rodzina carska 
wczoraj odjechała do Petersburga na statku „Der- 
żawa”; a króLwa duńska następca tronu z żo­
ną, księżna alii z dziećmi ni. statkn „Lane- 
brog“ odjechali do Luebeku.

K u r s a ,  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  d. 19 paździem iiilB85.

Beata papierowa austrracka . .
.  5% papierowa nieopolat.
,  srebrna ................................
.  z ł o t a .....................................

4% Ben*a złota węgierska . . .
Akcye Banin Austro -węgierskiego 
Akcye kredytowe austryaokie . .

,  „ węgierskie
Londyn ................................................
1 apoleondor.....................................
Lombard1 ......................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-Gzemiowieakie
A n glo-b ank ................................
U n io n ...........................................
B a n w e r e in ......................................
S ta a tsb a h n .....................................
Elbethalb.............................................
T iam w ay...........................................
LAnderbank.....................................
ś lp in e ................................................
.iłar! a . . .  ...........................
R u b e l .................................................
D n k a t .................................................

B e r l l a  d. 19 październiki 1885.
Banknoty »"“tryaoLio......................
Wiedeń................................
Warszawa....................................
Bubel . . . . . . . . . .
5<fc Listy "astawnr Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwiko . . . .
Akcye krodytow .

G i e ł d a
poranna południowi

81*75 81*85
—•_ 98*45
—-— 82-30
—•— 108*40
97.47 97*70
—•— 858—

282*20 283*20
284-25 285*25

—>— 126*25
—•— 905

129*50 180*50
221-75 223—

—•— 225*75
97— 0 8 -
75*50 7010
—•— lOu 10

275*50 277—
143 50 144*25
182*50 lbo 26

9 -4 0 99*76
31.75 32—
—•— 61*60

123 30 12350
693

461—

Odpowiedzizuiy E t i i i t o r : 
l a d e u s z  R o m a n o w i e ». 

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k (.

Rubryka „Nadesłane11 nin pochodzi od Rtaak- 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

I a D E S L A  s  e .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(d a w n ie j ló z e f  Riedel) R yn e k , 
l l a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t. d.
Spk to w aro w na aąaame rozsyłają opłacony.

6w  ise—soo

J T A D E g l A H E .

D a j B o ż e  s z c z ę ś c ie !
Od 21 października do II listopada trwa siód­

ma czyli główna klasa 288 lotervi miasta Ham­
burga, gwarantswanej przez państwo, w której 
według planu urzędowego musi wyjść 29.500 wy­
granych w wysokości najmniej 145 marek do 
200.000 m. i jednej premii w wys„keśoi 300.000 
marek. W na)lepszym iszie główna wygrana wyno­
si zatem

p ó l  u i i l i o i i a  m a r e k .
Geny urzędownie naznaczone za oryginalne losy 

(nie promesy) tej siódmej klasy wynoarą za 
1 los 126 m irek czyli 75 50 złr. w. a.
7i losu 63 * „ » ,  ,
V4 „ 31*50 „ „ 18*90 „
V8 „ 15*75 „ „ 9-45 „
Przesyłam je za nadesłaniem naletytości w no­

tach bankowych lub za przekazem pocztowym zaraz 
i pod sekretem na wszelkie etrony. Zapraszam za­
tem do spróbowania szczęścia i proszę o wczesne 
zamówienia. Listę wygranych przysyłam po cią­
gnieniu. (843 6 6j

Istnieje od 1871 r. 
C arl Anton. M eyer, 

H a m b u r g *  ist. P a u l i .

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szau. 
Prenumeratorów miejscowych i zamiejscowych 
wschodniej Galicyi: Cennik maszyn do szycia 
Poje i Radomskiego w  Krakowie.

Kraków, dnia 19/10.
bez bieżącego kuponu 

Kuble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Oukai nowy ważny . . .
*0-to frankówka złota .

Pozyczka Kraj. galic. .
* /«% Pożyczka kraj. galic. . . „ „ —

Obligaeye indemn. gai. z» złr. 100 k. m.
f  l*% Listy zastaw. Banka kraj. za złr. 100

Obiigi kom unalne......... I Emie.
Listy zast. Iow. kred. ziem.

100 mar.

. za złr. 100 
100

5%

l %li
**

W W
Banku kip.

zaet. Król. Pol. 
Lswid. f

II. Łer

. z prem. 10 4 

. zwr. za 40 lat 

. za rubli 100 
. .  . 1 0 0

Lwów, dnia 17/10.
bez~bieżąeego kuponu.

Akeye Banku lPpot. gal. (dywid.) na złi 200 
0% Listy zast. Tow. Krea. zi^m za zł. 100
iP* * » * , ” , .» » » 100
■ /*% Listy zasi Banku krajów. ,  ,  loo  

Listy zast. Banku kipot. gal. ,  ,  loo  
* *  Obligaeye indemn. galic. za z. 100 w. L. 
£*'* % Obugacye pożyczki krajowej za z. 100 

Oblig. ko* na B uku„knj. p*i złr 100

pluc-t

123 25 
61 50

5 90 
9 90 

101 70 
90 25 

luO 75 
.u -
96 25 
90 -
87 50 
98 75

101 50 
98 50 
9o 25
97 -
88 -

272 -  
98 60 
90 25 
9^ 50 
% 20 

loo 90 
oo 75 
07 _

124 -
62 -

6 -  

ro -

102 30
91 26 

102 —

92 -  
97 50 
BI -  
68 50 
99 35

102 25 
99 25
97 -
98 -

276 — 
99 60
91 25
92 50 
97 20

102 —  

91 75 
982—

Warszawa, dnia 17/10.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 f, Listy likwidacyjne. . . „ „ 100
5 *  Listy zast. Wfciszawy 1. Em. „ „ 100
5 *  . ,  .  , U- ,  ,  „ 100
h l  \ \  . Ul. , , , 1 0 0
h l  :  :, ,, IV- „ » „ 100

Wiedeń, dnia 17/10.
OBLIG1 DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego Kuponu
5 % Benta austr. papierowa ab 16°/« za ^ T-100 
5 #  ,  ,  srebrna " ’ ino
4% ,  ,  złota . • • * * Joo

Losy z i* 1854 na 250 złr. ab̂ 20% za JOo
h% ,  ,  la w  ,  600 ,  ,  .  Igo
5 % ,  ,  1800 ,  100 ,  ,  .  jOO

,  , 1864 b( s % cale .  .  J00
,  ,  1864 bez % poł > »

OBLIGACYE KOBONY WĘGIEBbklEJ. 
4% Benta złota na 1000 złr. . *a złr.

5 *  Obi w. u T ^ r i8 7 6  w zł. ab_10Vse. jJO

100 
100

a To uui. w uo.u-
Pożyczka prem. węg. po 100 złr.

V I Ś W
1% L ' ,y Oiwńikio (Theisi-Keg.) ,

płacą Łądają

80 90
81 4- 

108 40
98 10 

126 50 
139 50 
139 25 
168 40 
16. 50

96 45 
89 15 

108 -  
117 -  
117 -  
120 40

97
89
95
93
92
92

81
81

108
98

127
140
139
169
108

89
103
117
117

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 <f> Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
f *  .  .  ‘ ;  10%. , Buków. ,  100 ,  ,
5 % , ,  ,  7 % „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% ,  ,  ,  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

BóŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Begulir. z 1870 z t sztukę 1
6 % Pozy czka ,  1 1878 ,  » *
3% Serbska poż pr. po 100 fran., ,  j
0 % Losy Tureckie pr., 400 ,  » »

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr 
6 % Banku hipotecznemu galic 3 »
5% ,  hip. gal. z 10% P'* » •
6% .  ,  ,  40-let. . .  .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-J n »
7sś .  .  20-1 ,  „' 10 » » » » »  Ort]

n v » i *  9 n
4*/*% Boden-Oredi. ailgem- óst. „ „
3 % Boden-Cred. allg. ós*; 1 P£* * "

60 4 % Galic. Tow. kredyt, ziei isb ,  ,
i % Gal. Tow. kred. zię"*- stare „ »

50 5 % Bankn ausuo-w,giersk.ego ,  ,
60 4‘/,% ,  .

4 % ,  ,  .  » »
80 4% Banks kip. węg. » prawą ,  ,

pl u,

101 40
102 50
101 4u
102 25

115 25 
104 
29 70 
17 25

W

102
103
101
103

115
105

30
.7

5 75

50

100 91 75 91 85
iOO 101 60 102 —
100 98 50 99 —
100 96 _ 97 —
100 99 _ 99 75
100 101 _ 101 50
100 99 75 100 —
100 125 40 125 80
100 98 40 k8 80
100 91 — 91 50
100 98 80 99 b»
100 101 90 102 30
109 101 10 101 40

99 _ 99 30
100 ’ 00 60 101 —

OBLIGACYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr za 100 
5% Ferdynanda półnoen nt.300 ,  ,  100
41/, %Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
b % Koszycko Bogum. ,  200 ,  .  J 00

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. % 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Budolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
5 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr.
5% Nordosty . . na 300 ,, ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

L O S Y .

K»*ry ................................
4 % Tow. żegl. Dun. ab 10 %
K rakow skie......................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

n n
Budolfa . . . . .  
Stanisławowskie. . . .  
4*/*% Tryestyńskie 
4%

100 złr. w. a.
40 a m, k.

100 ■ w. a.
20 • w. a.
40 a w, a.
10 n w. a.
5 n w. a.

10 n w. a.
20 n w. a.

10u n m. k.
50 > w. a.

płacą

98 10 
106
99 70 
99 — 
82 -  
89 50

120  - •

97 BO 
152 PO
98 75 
96 75 
74 75

174 75 
38 50 

114 — 
18 — 
41 50 
13 70 

8 95 
17 50 
24 -  

132 50 
68 5u

Tądąją

98 60 
107 —  

100 10
99 40 
83 50 
89 75

I20 50 
98 -  

153 —

Oitat.
dywid.
6^  
7 * -  

15—  
I2J —
14-50 
42.30

22*

15—

97 10 
75 25

175 50 
39 50 

114 75 
19 i i  
42 50 
14 — 
9 20 

18 -  
24 75 

133 25 
69 bo

Bankrtrein W:ener . ,  100 
Kredyt, dla handlu i pizem. ,  160 
Kreditban) węg. ilgem. . , 200 
Laenderbank (50% wj>ł.) . . ,  20u 
Auetro-węgierskie . . . .  600
Unionbank.............................. 100
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 
Bank kredytowy krakowski ,  200

AKCYE KOLEJOWE.

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank.............................na 200 z ł.

9.81 Alfold-Fium a....................... na 2J0 zł.
15250 Ferdynanaa Pułnoon. . . ,  1050 „
10*50 Franciszka Józefa . . . ,  200 „
13*50 Kari la L u d w ik o  . . . . ,  2*0 „
13 — Lwowsko-Czemiow.-Jassy ,  200 „
J1 ó0 Elżbiety....................................... 200 ,
7*94 Koszyoko-Bogiumin jue . ,  200 ,
9-50 B udolfa....................................... 200 „
9*94 Siedmiogrodzkie . . . . .  200 .  

30 fr. Staatseisenbahn . . . . .  200 n 
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . .  2uo „

S i—  Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . . s t sztukę
20-to Frankówki.................... ,  ,
20-t M arków ki.................... „ ,
I ół-Imperyały ro=. pełne ważne ,  „
Funty sz ter lin g i.................... „ „
Banknoty włoskie . . . . .
Bsble papierowe...................... se 100

179 75 
2250— 
209 50 
221

płacą

95 50
96 96 

278 40 
281 26

>•« 25 
656 _

TąJąJą

98 76 
276 70 
181 75 
96 50 

858 — 
74 25

180 są
2256— 
21.. _  
221 75

223 25 223 76
240 — 
144 25 
l Di  BO 
179 — 
275 50 
li '“ 25 
448 -

5 93 
9 96 

12 33 
10 5,7 
12 56 
ł** 50 

W  25

240 OO- 
J45 -  
185 — 
180 _  
276 — 
128 76 
460 —

6 S5 
9 97 

1* 35 
10 3u 
12 63 
49 60 

W K
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Dr. Iclał Kanflnann
lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie. ordy­
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
pcpoł. Choroby stawów, mięśni i ner­
wów, jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według nai nowszej 

metody. 1358 1 10

Salon 116(1
1 Nowości 

MARYI PRAUSS
Kraków Grodzica 11, 1 piętro, 

poleca
w wielkim wyborze materye je- 
si‘ nne. zimoWe i wieczorowe, 
oraz koronki, pióra, kwiaty 1 

sznurówki paryskie. 
Próbki przesyła się franco. 

1369 1 10

Wino nowe
(M oszcz)

sprzedaje się już w HANDLU WIN 
A .  Ciechanowskiego

przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e  
Tamże je s t znaczny zapas B E C Z E K  

z w»na, zawierających około po 135 li-1 
trów, do sprzedania. 1360 1 6 |

Ciągnienie ju ż  w najbliższym tygodniu.

o s ; uudapeszleńskiej
MAŁY TYLKO ZAPAS!

& wm&Zr*'

ystaw y po

- ... iGłówna wygrana w  g o t ó w c e

dalej 2 0 , 0 0 0 Ar. | 1 0 . 0 0 0 złr. 15 0 0 0 złr. itd. itd. 14 0 0 0 yygr.
Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43.

Produkcya mleka
w dworze Płaszów, poczta P o d g ó rze , | 
stacya kolei Podgórze Płaszów, jest ka­
żdej chwili d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

M ik o ła j W ojciechow ski.
1356 1 3

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J . i .  Y . Goriitt & Co. v  Altonie
wysyła L a n ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 
l a U f  arabską 5 kilo złr. 7.20
Jawę słotą „ „ 6.30
C ay ra  portową „ „ 5.8 !
CsylM P ląat wsjjną „ „ 5.30
Kaw; zieloną „ „ 5.20

„ „ 4.30
Dsaiago „ „ 4 . 1 0
Mokkę afrykańską „ ,  3.90

i inne gatnnki po cenaoh nmiarkowanych. 
H e r b a t ę  1. kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.50, 7.50 i wy*. N a żądanie wysyłam cen­
niki i próbki fr. 1332 2 ?

C /  o od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. i ,  które odbiorę* n i  miejsca opłaca. 

A dres: M . 8 . B a r y , AU onu,.

Woda
i

P u d ry  &
D0 4-. A”

Zębów /£&

£ # *  v‘- S p r t t d c a
S? w

t y

w tzy ttlc ic h  
tktadach 

maleryałó«c 
a p te c z n y  eh , 
id tlcładach 

perfum  i  u frytyerinc

260 26 U

U tra tę  l a b  o s ła b ie n ie

siły męskiej,
również jak zgubne następstwa w y u iJania, i  ̂
mogwałtu, tąjayob grzechów młodośol i osła-1 
bienie nerwowi leczą w krótkim ozasie i pod ■ 
fwaraLeyą prepnrsty Mirtculo Btarszege leka- 
r u  izłanowejo On MGIIera. Cena wraz z do- [ 
Uadnym opisem sposobn nżyeia 3 złr. 10 ct., | 
pises w cstę o 25 ot. więcej.

śtarazogo lekarza sztabowego 
D r a  M tt l le r a

Miraculo-wstrzykiwania
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieezeństwa i bez | 
bólu „ izatbe wypływy z cewki moozowej, rze- 
rtąezkę. białe upław^, w przeciągu dni kilka, I 
rowniei i w tastarzałyoh przypadkach, gdzie jo t 
iac  i inny środek nie pomógł, grantownie i bez | 
złych następstw.

Cena 1 złr: bo ct., przez pocztę o 25 ct. wię-1 
oej. bprowadzao i io z js  jedynie z zpteici św. | 
Jerzego, Mak lymiliana Schneida Wien V, Wim- 
mergasse 33, dokąd się należy udawać z wszel-1 
kiemi pisemnemi zamówieniami. — W Krakowi I 
na składzie w apteoe E. Stoknara. 966 4 7 1

Koncesyoiiiray Zaiład jio^rzcDowy 

A. Szafrański
ul Kopernika ( Wesoła) Nr. 18,

urządza pogrzeby ud najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 

pogrzebowych.
Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

1212 12 ?

U2 70 WiELKI ZAPAS 
s i t n e i e k  s u k n a ,

(8—4 m etry) wszelkich kolorów 
u  ubranie męskie przesyła na żą- 

d Hue; sztuczka po złr. 5
L  Storch w Bernie.

Ki dzaj towaru należ) dokładnie okreBlió. 
Prfbki aa nadeałaniem 10 ot. mam.

I. H. Ehlers i w a n  i i
A LTO N A  p rzy HAMBURGU

rtok założenia 
1871

rozsyła pu nadzwyczaj zniżonych cenauli tyko  n a j l e p s z y  i n a j s m a c z n i e j s z y  towar pocztą 
f r a n c o  wraz z opakowaniem w 6  k i .  wor.uzkHeh lub paczkach.

Arabska Mokka, prawdziwa, szlach. złr. 7.50 | Ryi stołowy, najlepszy złr. 1.30, 1.50 i 1.80
Jawa Menado, zfotobrunatna, b. dobra „ 5.
Mokka perł., b dobra, wydatna zł. 4 i n 5 — 
Jawa złota wielkoziarn., mocna „ 4. 5
Ceylon perł., najlepsza, bardzo mocna „ 5.—
Ceylon plant., najlepsza, mocna „ 5.—
Ceylon wielkoziarn,, nieb.-ziel., mocna „ 4.50 
Cuba zielona, mocna, wydatna „ 4 .—
Jawa zielooa, wielkoziarn., b. dobra „ 4 .—

I. ortoriCu, dobra i bardzo mocna „ 5. —
Santos, najl. zielona, wielkoziarn., b. m. „ 4 .— 
Campinas, najl. czysta, mocna, wyd. „ 3.75
Rio prawdziwa, mocna, czysta

Sago perł., wsehodnioindyjskie złr. i .50
Migdały słodkie, l gat., wybierane „ 4 50 
Rodzynki sułtańskle, bez peste* „ 2 .—
Rodzynki Eleme, największe, wybierane „ 1.50
Cukier trzcinowy, wsch.-ind. w koskach „ 2.— 
V  s n i l l a ,  może być do innej przesył­

ki przypa kowaną, za laseczkę 10, 15, 20 ct.
H E R B A T !  za kilo

Congo, mocna złr. 2.—
Souchong, delikatna aromatyczna „ 2.50 
Pekko. kwiat, bardzo dobra, mocna „ 5-—
“ "  * '   3 . -3.— * Pekko-Congo, herbata familijna 

Na żądanie .wiadectwa z całej monarchii austro-węgierskiej.
Próbki tylko za nadesłaniem 10 ct. marki listowej. 1328 1 12

po
P ta s z y n y  poprawne nożne Singer a tylko za  gotówkę 

45  złr. (dawniej sprzedawano po 65 złr.).
Zofia Iwanicka,

1354 i y Kraków, Kyaek, Pałac Spiski, 34

ftn o» o a =e*=

C H O R O B Y  Z O Ł A D H A

WINO Z PEPSYNA. BOUDAULT
b a rd z o  p rzy jem n eg o  sm aku  używ ane  je s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku apetytu , boleściach 
nerwowych tołądka, i  w ogóle w rozstrojeniach fu n kcy i trawienia.

Pepsyna  < B 0 U D A U L 1 » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nag ro d zo n ą  zosta  pierw szym  m edalam i n a  w -zystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow y! 6 

zu 18W r. - - w  W iedniu  1873 r .  — » F iladelfii 1H7C r .  w  P ary żu  1878 r . _w Paryżu
w M elbourne 1880 r .

W  P a ry ż u  H o tto t-B o u d & u lt ,  7, a v e n u e  V ic to h u . ■, 
44 24 34

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó łM
■ f "  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 - 1 4  w  K r a k ó w  i e  " M t

naprzeciw Lośc.oła N. P. Maryi, 
poleca b w ó j  wielki skład I ielizny ’la Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
tunku płótna i szirtiągu; także . ijlk i skład płótna, bielizn) stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niokich cenach!
« C e n n i k b

#
&SS3S

Gotowe Ubrania dla Dzieci,
oraz wszelkie zamówienia na

suknie i okrycia damskie
jak również zaopatrzyłam moi Magazyn w wielki wybór m a t e r y j  z a ­

g r a n i c z n y c h ,  wszelkiego rodzaju, k o r o n e k ,  h a f t ó w  i t. p. 
Ceny najprzystępniejsze.

Zamówienia wykonyw am  jak najspieszniej.
Zofia Iw anicka,

1355 l ? Kraitów, Bynek, Pałac Spiski 34.

SZAMPAN
A Y l Ł i & c -

Marka ochr

cł@i; a

l i s i ę t a  Wypożyczalnia Nit u z n a n i
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 

CYA PISM PERYODYOZNYCH 1111 7 15

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca swoją znacznie Dowiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 

N alw iębszą W ypożyczalnię N ut muzycznych
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystuemi 
warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabyuia po c> nie 70 ct.
&

CENTRALNE B>URO
WYNAJMU MIESZKAŃ

W tadysława Orabowskiego
w Krakowie, w Pałacu N r 7 przy ulicy Wiślnej.

546 LI

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 120  do 1'50. 

Mankiety meskie i dam. za 6 par złr. 1~80 do 2. 
*/, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
* , tuzina prawdz. /ranousmch batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, 8 ao 6.
*/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z uajmodn ejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 23’/, m.) dobrego 
płótna Imanego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) iji  i */, szlą- 
skiegu płótn? złr. 10, 11-50, 12 12-50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ‘I. holend. weby 
zł. 21, za, 25 28, 80, 37, 42 i ,50.

1 sztuka (63 ł. all o 42 m. | */, i ł /4 prawdzi­
wego rumburaklago płatna w najlepsrym 
gatLnku od d  22 dc 60 

1 tuz u ręcznlaow lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
J sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. la  do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 c t  za meir.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

jak nąjtaniój, od 160, 2, 4 złr.
| fiarnltury lniane do nakryma si iłu na tj do 24 

osób, wyboi ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koozule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85.

I Z d ibrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramie: .a, złr. 2"50 do 3"20.

Kosznle w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, S 75, 4, 4 25 do 5.

Kosznle w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2-10, 2 50 i 3. 
Z barchanta gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr 

2-50 i 2-7».
Spódnice damskie

Zwykłe od złr 1-60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu z łr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 Ó0, 3'75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami lnb bez | 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 5(l i 9. 
Spódnice 7 barchanu, gładkie, W - 2 i 2-50. 
Haftów, ozdohne okładane piką złiSl-50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 z ł r , lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami hal ow, od złr. 3ŚŻ5 do 3-50, 
z barchanu głaukie złr. 1-20, r=75 i 1'90. 

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 1 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50 2, 
2-50. 2 75 i 3.

Z dobregc płótna rumburskiego albo holend 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki. wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do 1 40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50.

WIsIkI wybir pończocn damskich białyct I kolorowych, jakoteż m«*kich skarpetek w r o -1 
| inych gatnnkach i kolorach.
| Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 

albo w ppłai imy za to całkowitą n_ iżytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
łaje każdemu kupnj^cemu pewność, -e nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 

8.30 27 30 8ą bez ^nfcureneyi z  wygokim aza(.ulj! effl

l i l i a :  M. B E 1 E R A  i Spółhi.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny I wypraw kiubnycł 1 

W KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyohże udziela się bezpłatnie.

Ogłasza do wynajęcia:

Pracownię malarsKą wraz z izdeb­
ką na poddaszu i pokojem przy 
ul. Studenckiej Nr. 7.

4  poKoje duże, nyżę i kuchnię na 
parterze, wraz z stajnią . wozo­
wnią na żądanie. Bybaki Nr. 2.

3 pokoje i kuchnię na I  piętrze; 
tamże sklep w Wieliczce w do­
mu zwanym Sukiennice.

Piać na skład materyałów do wy­
najęcia od 1 stycznia przy ul. 
Zwierzynieckiej Nr. 33.

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, 
przy ul. Dolnych Młynów.

Należytość biurowa: 
Jednorazowo po wynajęciu 50 ct. 

od pokoju.

Poszukuje do wynajęcia:

3 pokoi, przedpokoi u i kuchni w 
Bynifu lub bardzo blisko tegoż.

SkleDU z kilkoma pokojami.

6 lub 7 pokoi z kuchnią, z któ­
rych jednę wielką salę na par­
terze lub I  piętrze; od 1 sty­
cznia.

Należytość biurowa: 
Jednorazowy wpis 50 ct. od partyi 

mieszkania.

U la  U a m
si t a i u n t i i

LEON PASSYGA
krawiec męzki w Krakowie
przy ulicy Sławkowskiej l. 27, 

naprzeciw klasztoru Marków, 
ma zaszczyt polecić się Szano­
wnej Publiczności przy nade- 
szlym sezonie jesiennym i zi­
mowym do wykonywania wszel 
kiego rodzaju zamówień na u- 
brania tak ze swoich, ,,akoteż 
i przyniesionych materyj, przyj­
muje wszelkie przerabiania i re- 
peracye ubiorów po cenach naj­

przystępniejszych
1279 8 10

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F I  C U S  i  w  K r a k o w i e
przy Głównym Kynku. 1215 4 100

(kurs prywatny)
udzielać będzie p. J u l i u & z  H i e n ,

3 razy ns ty Izień; do zażdego kursu tylko 8 
do 10 osób; kursa są podzielone; inne godziny 
dli wyżej usposobionych, inne dla mniej W a­
runki bardzo przystępne. Również lekcy? konwer- 
sacyi > zasad języka angielskiego i niemieckiegu

D l a  P a n ó w  kurs osobny pod temi sama­
mi, warunkami. Początek 20 październiku.

Ż y ją c y  sobie braó udział, raczą się zgłaszać 
niezwłocznie na ulicę św. Krzyża Nr. 8, dom 
profesora ̂ Korczyńskiego, piętro 2, - * godzinach 
od 2 do 5 po poładniu.
1338 3 3 G r o c h o w s k a .

Gorzelniba
rutynowanego poszukuje skarb WielopolB- 
Skrzyńskie. Zgłosić się do Zarządu dótn 

Wielopole, poczta tamże.
1339 2 b

S A  wali ia Fal!
Nauki kroju sukien damskich,

opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych, udziela egzaminowana w tym łachu w Wie­
dniu nauozycieiKa pry... p. Y a r y a  H o r s j -  
d e m ,  w konc. /-„ ład z ie  Naukowym, ul. Stnro 
whlna 1 11, I p., gdzie też listę osób iuh jszvoh 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauki, przeglądnąć można.

Opłata w, nosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) 10 złr.

Tualety er Zakładzie powyższym podłi wszel 
kich żum ali sporządzone, wyszczególniają się 
przy miernych cenach, uŁiisjętnem, l< uładnem 
i gnstownem wykonaniem. 1227 4 12

7 y g m n n t  1
™ pianów, ul.

B a a b a ,  stroiciel forte­
pianów, ui. Floryańska 1. 5. — Cena 

strojenia zniżona, gwaraneya na c^ły 
rok; oraz f o r t e p i a n  nowy wiedeński 

do sprzedania. 1325 3 3

Adwokat

1 Kazimierz Siol
mieszka od 1 października b. r. 

przy ul. Grodzkiej I. 39.
1323 5 6

» e e o e o o o o o o o e<

W domu pod 1. 18/9 przy ulicy Dłu­
giej jest piekarnia od 40 lat istniejąca 
do wydzierżawienia każdego czasu, a na­
wet z całym domem do sprzedania.

Wiadomość u właścicielki tejże pie­
karni. J u l i a  C h ę c iń sk a .

13«8 2 3

D yb o łó w stw o  Zassów pod C z a r n ą  
** ma na sprzedaż wyborowe ro**  
p l o d n i k i ,  oraz piękny tegoroczny za- 
rybek śląskich t k a r p i  k r w l e n  s k l c b
od 4 do 6 cali długich. Termin odbirru, 
cena i sposób dostawy za piśmienneffl 
porozumieniem. 1312 5

Wszech nauk lekarskich

Dr. Kazimierz Szymkiewicz
dentysta

b. asystent Uniw. Jagieil. i b. sekunaaryusz 
Szpitala św. Łazarza

mieszka w Bynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I  piętro.

Ordynuje w dnie powszednie od 9 —1 z.ana 
i od 3—5 popołudniu. — W Niedziele i święta 
od 9—12 przed połudn. Ubogim chorym bez­

płatnie od 8—9 zrana.
Ę /W  Operacye dentystyczne przy użyciu środ­

ków znieczulających wykonywa od 3—5 popoł. 
1192 17

Potiadaja wszelkie 
wlasnosci 

JODU i ŻELaZl

Ollca Bonaparte
4 0

W PARYŻU

P asty lk i te  są cudownej skuteczości 
przeciwko niedolcmistofri, Morozie i we 
wszystkich w ypadkach, w k tó rych  idzit 
o usunięce ubóstw a krw i.

1188 8 22

Z drukarni Związkowej w kraKowie,

PIW O
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

O K O CIM SK IE
Exportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znaay

C lłai Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. WPPEB

w  Krakowie, ulica Sw. Jana, 5,
151 52 I

Odpowiedzialny nądoa drukarni A, S z y j e w s k i ;


